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„PRASA”

W rocznicowej chwili
Niezwykły entuzjazm, z jak im we Lw ow ie 

'wyjmowano Piłsudskiego, sprawił, że na- 
Ujf °*'gan endecji „Gazeta W arszawska" 
ę^yła  swoje najbardziej zatrute strzały i 
st c,,e ba rozum w yłożyć ludziom, że uroczy- 
^ °sęi Iwoiwskie były przesadne, jednostron 
toń Ze bem samem nie m ogły być zaaikcep- 

Wane prz,ez ,rnaród“ , jeno m iały cechę paa;- 
Uhą. że p .  Dąbski nie m iał prawa tak pd- 
jj M jak pisał w  „Kurjerze Lw ow sk im ": że 
J t1 Nidzie, którzy się lepiej „orientowali", 
Zt, Piłsudski, „co do układu sił międzyna- 
0jQ^ych“ .
^n iiesznem  jest to popisywauae się rze- 

lepszym' „węchem " luh to wpatrywa- 
® się i wsłuchiwanie, jak  się kto we Lwo- 
® Wyra.7,ii. aby to następnie nicować, 

ę.^yn Piłsudskiego oznacza przełom, w  dn- 
}0 Młodego pokolenia, które za nim  posz* 
si."" Rozbudzenie się świadomości, że Po l­
ki n*e ma jeno przebiegle węszyć, po czy- 
Wv &tr°hde szanse pomyślniejsze dadzą się 
V Czhć\ lecz musi w  ogniu b itw  wykuwać 
^ ^Nie ducha n ow ego- A  raczej nie no- 

jeno oczyszczonego z tego nalotu nie- 
zifv ^^órym pokolenia popowstaniowe ska- 
m « £ Siy w  b a czn ym  stopniu duchowość 
'y rr ^  szukając jeno sposobów zachowania 
g0 ńuszczupłonym stanie żyw iołu  polskie- 
pj.’ a degradując społeczeństwo m oralnie 
^ 2  zagłuszanie w  n im  m yśli o odzyska- 
w  ̂ Pod leg łośc i... Zamiast tego ,,szkodli- 
\v^j0 ' romantyzmu, k tóry poniżano, uazy- 
*śdn 810 nieświadomem narzędziem in tryg 
o J a sk ich  i masońskich (endek M arylski 
jjC jRstaniach) szczepiono sztukę próbowa- 
Sok^^hych ugód, kombinowano różne spo- 
bia Ugłaskania najeźdźców, wytargowa- 

ty£zęgoś od nich. 
ihen • Di,e w|ojna światowa wybuchła w  mo- 
ły s gdy wodzowie endecji w ysila li oa- 
kkt.„ 0i sPcyt, ażeby na koniku słowiańskim  
%\vi • si9 w  łaski reakcji rosyjskiej i  od 
\yać abskich starszych braci wymolesto- 

j a,ciioćby samorząd miejski... 
biaręjj łe<̂ nak trzeba było obniżać ducha w  

bulskim, ażeby jego warstwy inte- 
teakcp spiowadzić do pioziomu, któryby 
•ło&trż pQsyjskiej nie zrażał, w  którym by 
obiiP2f § a rysy, przypomińające je j własne

Tem td'Uc,how« !
żytnie Prosty t uowaniu ducha polskiego 
skiej?ar2iał policzek czyn zbrojny Piłsud-

nŁ
0rjeptat y  Przeciw ieństwie do wszelkich 
^ ia d c  fów  i  kom binatorów czyn ten o- 
sie Woi 2e Piłsudski pojmował, iż  w  cza- 
Pogg^^y. której jednym  z terenów były 
*ki day .Memie polskie, musi naród pol- 
^  ha.,jci T‘,Cj"eany znak życia i musi choćby 
h'łasjl,. 92szych warunkach zalążek tworzyć 
Pych, żp zbrojnych, choćby o tyle w łas­
nych „  duchem polskim spojonych i goio- 

"  - - - p o lsk i ofiar-

kalej
i  tyl

^ d r ? at’ że
gieip

^ d r o w k

szerzy swoje posiadłości polskie... M arzyli 
już nie o uzyskaniu samorządu miast, lecz 
samorządu całego polskiego kraju. I  dlatego 
z duszy ich w y jęta  była odezwa M ikołaja 
M ikołaj ewieza, obiecująca tak i samorząd. 
Upajali się nią, przygłuszając w  sobie oba­
wę, czemu nie car, jeno jego wódz taki ma­
nifest wydaje.

To był marzeń ich szczyt: nie śmieli m y­
śleć o klęsce Rosji, nie śm ieli myśleć o w y­
łonieniu się z olbrzym iego kataklizm u w o­
jennego — niepodległości. Ludzie drobnych 
konszachtów nie m ogli wyobrazić sobie 
zm iany tak olbrzym iej!

Po upadku carskiej Rosji dopiero, jako e- 
migranid... orjentacji upadłej zdołali w  Pa­
ryżu wyzyskać to, iż  państwa zachodnie 
zdecydowały się zająć sprawą polską i  głos 
w  kw estji polskiej zabrał Agamemnon ko­
alicji, W ilson, zgoła nieskrępowany warun­
kam i europejskimi.

Piłsudski budził nowego ducha i w ydo­
bywał z zapomnienia typ polskiego żołnie­
rza na terenie podległym  Austrji — bo tu 
było najłatw iej —  i poszedł na w alkę z Ro­
sją, bo tam był najw iększy szmat polskiej 
ziem i i.najbg»-dzi<j' zroszony krw ią polską- 
krw ią powstańczą* — m ającą swoją moc 
magnetyczną.

I  szedł tam dlatego, że w ierzył (pamięta­
jąc klęskę z Japonią), iż Rosja carska naj­
prędzej runie i  przy tem w iełkiem  święcie 
nie powinno braknąć żołnierza polskiego!

A  co dalej?... YYiemy, jak często zaostrzał

się jego stosunek z „orjentatoram i'\ stoją­
cym i po stronie austrjaekiej, k tórzy trw ali 
w  orjentacji „centralnej", dopóki nie zapa­
dło się centrum ich w iary  — tak jak  tamci, 
jak  endecy, trw a li w  orjentacji wschodniej, 
dopóki wschód nie zaczerwienił się łuną re­
w olucji i  nie w ycofał się wkońcu ze swoje­
go wojennego przymierza... I  wiemy, jak  
wódz i  jego żołnierze nie dopuścili do tego, 
ażeby wobec likw idow ania się frontu wBcno 
dniego Polska dostarczała mięsa armatnie­
go do w alk i z Francją,

A  byli tacy „orjentatorzy", którzy się go­
dzili na podobną konsekwencję swojej o- 
rjen tacji: w idzieli, jak jedna potęga wraża 
zapadać się poczyna, a  nie podejrzewali, że 
wysiłek dwu innych, ażeby pozyskać rekru­
ta polskiego i  gotowe kadry w  legionach, 
pochodzi stąd, że czują wyczerpywanie się 
swoich zasobów Ludzkich.

Co tu praw ić o orientacjach 
O grze w  ślepą babkę, gdy oczy, chcące 

się wpatrywać w  sytuację wojenną, prze­
w iązywała cenzura grubą chustą kłam li­
wych kom unikatów wojennych —  każda 
cenzura w  każdem państwie!

A le  jeże li chodzi o  lin ję  postępowania, 
świadczącą o kroczeniu nie na oślep, lecz o 
pojm owaniu szans wojennych — to Piłsud­
ski n ie pom ylił się, rozpoczynając w alkę z 
Rosją i  nie pom ylił się, skanując swoich: 
żołnierzy-na Szczypiórna i  Bemjamimowy. ;v 
siebie na Magdeburg. i

A le  obok tej przenikliwości m a tę  — po-, 
w tarzam y — zasługę, że we wlasmem społe­
czeństwie przebił front — niewolniczego pod!. 
dawania się losowi, liczenia tylko na wier- 
nopoddańcze memorjały. Przed powstaniem 
wolnej Polski stwarzał wolnych Polaków,

Pożyczka francuska dla Polski odroczona
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")

Warszawa, 7 sierpnia.
Dzisiejsza prasa poranna donosi, że pożyczka 

francuska, przyznana Polsce przez parlament fran 
euski w wysokości 400 miljonów franków, zosta­

ła przez senat francuski odłożona na sesję jesień-; 
ną. To postanowienie senatu francuskiego jest i 
wielce symptomatyczne dla stosunku obecnego 
rządu do Francji i należy je zapisać na karb „suk * 
cesów" dyplomatycznych p. Seydy. ■

Czesi przeciw Polsce
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")

Warszawa, 7 sierpnia.
W  dalszym ciągu antypolskiej polityki, prowa­

dzonej przez Czechy, zaznaczyć należy, że pismo 
czeskie „Naszyniec" aprobuje- z wyraźną satysfak­
cją antypolskie stanowisko rządu czeskiego. Pi­
smo wyraźnie zaznacza, że Czechy nie mogą sie

wiązać z Polską, której granice wobec Rosji są ; 
nie do utrzymania. Czechosłowacja — pisze dzień 
nik — chciałaby iść z Polską, lecz bez wyrze­
czenia się rusofilstwa, tak popularnego wśród Cze 
chów. Powyższy głos raz jeszcze stwierdzaj,fia­
sko polityki p. Seydy wobec Czech.

° a W szelką dla debra

%ło li avH?^arz.a roczńic sierpniowych nie 
iłien-i j  y ifcó  d z iw n u m  idziwnym przypadkowym  zbie- 

„  Po dniu stracenia Traugutta 
: to by} , ^z-e leoka już jest w  marszu... 

„  PrzeiZ;„um y wódz, podejmujący walkę
bl>zech,ni an,T>P ó w . 0clząeą ale nie zakończoną — 

z P iców  na prawow itych sy-

til^?staja11ni?r,a*°rzy l oudeccy, o których nie 
Po .ćteiwy ich dzienniki?

się z wybuchu

Dodatek dla urzędników 57 procent
Wzrost drożyzny w 1 tygodniu 50  procent

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu") jak prasa wieczorna donosi, ceny towarów w
Warszawa, 7 sierpnia. Warszawie (gdzieindziej także) zostały za zgodą 

Rada ministrów przyznała urzędnikom dodatek komisariatu rządu podniesione o 50 procent, 
za lipiec w wrysokości 57 procent. Równocześnie

<

R a d a  s p o ł y w c ó w
przy komisarzu do walki z drożyzną

5 ^ tt̂ " 5 S 3 r u,,aw*t“. .ogniu, wein, bolos carski, w ierzyli, że 
Janskif>: r‘0 y. Klze.i zetkną się serca sło- 
Pie i,oh „  iskie j polskie, że wojna po- 

' cz,u'e zabiegi, że Rosja roz-
ich

Warszawa (PAT). W  myśl uchwały Rady mini­
strów o utworzeniu przy nadzwyczajnym komi­
sariacie do walki z drożyzną, celem współpracy 
z nim, tymczasowej rady spożywców, minister 
spraw wewnętrznych zwrócił się do instytucji, 
których przedstawiciele wejść mają do wspomnia­
nej Rady z prośbą o wyznaczenie delegatów. Tym­
czasem Rada spożywców ma się składać z 10

członków: pięciu z nominacji z pośród wybitnych 
działaczy ekonomistów i z pięciu delegatów po 
jednym od Związku miast polskich, Towarzystwa 
aprowizacji miast, Związku polskich stowarzyszeń 
spożywców, Związku robotniczych spółdzielni ł 
Związku spółdzielni pracowników państwowych i 
komunalnych. Tymczasowa Rada spożywców ma 
rozpocząć swe prace w najbliższym czasie.
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Z oświadczenia rządu angielskiego w obu Izbach 
wynika, że ten rząd konserwatywny zastrzega 
się przeciw posądzeniu, jakoby dążyi do zerwa­
nia ententy z Francją, Przech nie, z deklaracji tej 
wynika, że rząd ten chce utrzymać przyjaźń, któ­
ra w przeszłości niedalekiej wydała tak piękne 
owoce. Jeszcze silniej podkreśloną została ta 
chęć utrzymania ententy w mowach wygłoszo­
nych w dyskusji nad oświadczeniem rządowemu 
.Wszyscy mówcy, z wyjątkiem leadera partji pra­
cy Macdonalda, nietylko podkreślali swą życzli­
wość wobec Francji, ale nawet atakowali Lloyda 
Georgea za to, że jego polityka zaciemniła przy­
jazne stosunki.

Zarówno oświadczenie Baidwina jak i dalsze 
kroki rządu londyńskiego: naleganie na ogłosze­
nie not, groźba wysłania do Niemiec odrębnej od­
powiedzi itd. wskazywałyby na to, że Anglja, dą­
żąc w interesie Europy do załatwienia nieszczę­
śliwej sprawy reparacyjnej, chce tego dokonać w 
porozumieniu z Francją, uznając jej prawo do o- 
trzymania odszkodowania i nie sprzeciwiając się 
Jej postępowaniu w zagłębiu Ruhry. Tak dotych­
czas zachowywały się obydwa ostatnie rządy an­
gielskie: Bonara Lawa i Baidwina, tak też ma 
wedle ostatniego oświadczenia wyglądać dalszy 
ciąg polityki angielskiej. Polityka ta odnośnie do 
Niemiec była w ostatnim czasie, szczególnie od 
początku okupacji zagłębia tj. 11 stycznia br. zu­
pełnie bierną. Wprawdzie pewne sfery polityczne 
I handlowe, pewna część prasy wskazywały na 
to, że okupacja nie da Francji spodziewanych ko­
rzyści, jednak faktycznie zostawiono Francji i 
Belgji wolną rękę, a nawet poniekąd' im pomaga­
no przez ustępstwa w ruchu kolejowym na oku­
powanym także przez Anglję terenie nadreńskim.

Tak na oko wygląda polityka angielska i taką 
napozór, sądząc z głosów potężnej prasy angiel­
skiej, miałaby pozostać w niedalekiej przyszłości. 
Anglja da się w dalszym ciągu prowadzić, nie za­
łoży veta, nie wda się z Niemcami w rokowania 
na własną rękę, co w sumie ozńacza utrzymanie 
ententy i zwycięstwo Francji. Tak — jak powie­
dzieliśmy — sytuacja wygląda pozornie, a w rze­
czywistości wygląda ona całkiem inaczej i kryje 
w sobie wielkie niespodzianki.

Dwa motory kierują polityką angielską nie od 
dziś, a od dziesiątków, setek lat. Są to: po pierw­
sze niedopuszczenie żadnego państwa europejskie­
go do bezwzględnej przewagi na kontynencie, po 
drugie utrzymanie i rozszerzenie stosunków han­
dlowych. Otóż trzeba stwierdzić, że obecne poło­
żenie polityczne obaliło obydwie powyższe zasa­
dy polityki angielskiej. Francja uzyskała politycz­
nie i militarnie taką pozycję, że — w związku ze 
swymi mniej lub więcej zależnymi od niej sprzy­
mierzeńcami — ma bezwzględną przewagę w Eu­
ropie — to jest jeden wyłom w poLtyce angM- 
skiej. Handel angielski wskutek ruiny Niemiec, je­
dnego z najlepszych jego odbiorców przed wojną 
— ogromnie ucierpiał i wobec przeciągania się 
niepewności jeszcze więcej ucierpi — to drugi w y­
łom w polityce angielskiej.

Następstwa tego przekreślenia tradycyjnej poli­
tyki są w Anglji dobrze odczuwane i właśnie to 
odczuwanie wskazuje, że Anglja będzie dążyła 
do wyrównania swych strat, że nie pozwoli się 
zepchnąć z drogi, którą dotąd od wieków wszyst­
kie jej rządy, bez względu na markę partyjną, 
kroczyły w sposób tak skuteczny, że z małego 
państwa wyspiarskiego urosła potęga wszech­
światowa. Anglja nic lubi zbrojeń. Jeszcze po wy­
buchu wojny światowej Anglja nie miała — poza 
jakimś stem tysięcy ludzi — stałej armji, nie mia­
ła powszechnej służby wojskowej tak, że ówcze­
sny minister wojny Kitchener werbował ochotni­
ków. Dopiero nieszczęśliwy z początku przebieg 
wojny zmusił Anglję do przyjęcia powszechnej 
służby, ale zaraz po zawarciu pokoju wrócono do 
służby ochotniczej. Teraz w Anglji widzą, że — 
jeszcze — sprzymierzona Francja utrzymuje ar- 
mję większą, niż przed 1 sierpnia 1914 r., że bu­
duje olbrzymią flotę powietrzną, że opierała się 
ze skutkiem planom częściowego rozbrojenia na 
morzu, nad którem obradowała zwołana przez 
Hardinga konferencja w Waszyngtonie. Te fakta 
dały w Anglji do myślenia. A że tam po skrysta­
lizowaniu się myśli rychło następuje czyn, więc 
go zrobiono i to w podwójnem wydaniu: przez 
umowę z Ameryką co do zapłaty długów wojen­
nych uzyskano tam dobrą opinję, a przez uchwa­
lenie kredytu na budowę floty powietrznej próbu­
je się wyrównać Francji w dziedzinie tej broni.

Pozostaje sprawa handlu, sprawa bardzo aktual­
na ze względu na wielkie bezrobocie wskutek u- 
traty rynków zbytu z powodu zubożenia Europy.

W tej sprawie Anglja nie zna żartów i nie wdaje 
się w kompromisy, tembardziej, że sytuacja z ka­
żdym dniem się pogarsza i grozi utratą stanowi­
ska wyjątkowego, jakie dotąd Anglja zajmowała. 
Wszak Francja przez uzyskanie Lotaryngii uwolni­
ła się co do żelaza od zależności od Anglji, a przez 
stałe usadowienie się w zagłębiu Ruhry, dodaw 
szy do tego zagłębie Saary i wpływ na produkcję 
węglową na Górnym Śląsku, może i co do węgla 
uniezależnić się od Anglji, a w następstwie tego 
stanąć na polu przemysłowem do konkurencji z 
nią. A co wtedy powie angielska armja robotni­
cza, gdy kopalnie stracą część odbiorców a fabry­
ki będą musiały ograniczyć produkcję, to znaczy 
jeszcze powiększyć bezrobocie?

Umysł angielski pracuje powoli, ale co raz uzna 
za konieczne, przeprowadza z przysłowiową an­
gielską wytrwałością i flegmą. Ogólne też panuje 
zdanie, że w zapatrywaniach angielskich przygo­
towuje się zasadnicza zmiana. Trzeba uwzględnić, 
że Anglja jest prawdziwie demokratycznym kra­
jem, gdzie każdoczesny rząd jest rzeczywistem 
odbiciem opinji publicznej. Dla talach przemian 
Anglik potrzebuje czasu i namysłu, ale idzie do 
nich konsekwentnie i wytrwale. A mnożą się o- 
znaki, że taka przemiana się przygotowuje. So-

jusz czy tylko ententa z Francją jeszcze istni ^ 
a równocześnie między obu państwami wre , 
kilku punktach świata (Turcja, Tanger, liiszpa 1 
cicha a niemniej zacięta wałka. Oba państwa 
Niemcami mają jeszcze inne interesa, dla kto" . 
nie istnieją względy przyjaźni, a tylko obr 
własnego poglądu na korzyść czy niekorzyść.

A takie proste, na materjalistycznym pogw 1 
oparte rzeczy działają wprawdzie powoli, ale d 
łają. Żadne państwo nie jest tak potężne, 3 
mogło istnieć o własnych siłach, aby mogło 
ceważyć a temmniej deptać interesa innego P 
stwa. Słowa pozostają słowami, a myśl kto 
naprzód — w Anglji w tym właśnie kierunku, 
dotychczasowa polityka bierności, przypatry^3® 
się i wyczekiwania naraża interesa materialne 
coraz większe straty, świat, który Zajmuje się " 
lityką, czuje, że idą wielkie przemiany, ale że r  
trzeba czasu, aby dojrzały. Czy jednak Eurw 
w obecnej swej nędzy może długo czekać? I i  
wu odpowiemy na to pytanie, że w życiu n 
dów lata nie odgrywają roli, że to, co PosZ".] 
gólnym ludziom może się wydawać aktualnej3 
pilnem, dla zbiorowego życia ludzi: dla narom1, 
państwa jest krótkim tylko momentem. Euror 
przecierpi, naturalnie przy zniszczeniu wielkiej1 
ści egzystencji; ale wreszcie rozum zatriuiP , 
W  tym kierunku przeobraża się polityka 
Brytanjl. ^

Iowa m arszałka
na zjeździe Legionistów

W  ciągu poniedziałkowych obrad Zjazdu mar­
szałek Piłsudski wygłosił wielką mowę w  formie 
odczytu. Z mowy podajemy następujące wyjątki:

Przez lat pięćdziesiąt — mówił Piłsudski Pol­
ska nie miała i mieć nie chciała swego żołnierza. 
Nie chciała, bo nie umiała zdobyć się na akt woli. 
Stając się wojskiem polskiem, byliśmy nowatora­
mi wobec narodu, dawaliśmy mu rzecz nową, ja­
kiej wtedy nie było: żołnierza polskiego. Każdy a- 
postpł nowej idei wnosi ze sobą charakterystycz­
ne cechy: siłę, która mu pozwala być nowatorem, 
umiejętność wydania z siebie większych wysiłków 
ponad przeciętny trud, oraz pewną przesadę w sto 
sunku do tej nowej rzeczy, którą głosi.

Ta przesada miała cechy pewnej przekory wo­
bec społeczeństwa, wyrażając się w chęci dowie­
dzenia, że żołnierz polski sam bez obcej pomocy 
tworzyć się potrafi. Przewija się ona, jak nić czer­
wona w paśmie życia Legjonów, tworząc tragedję 
i wywołując walkę z otoczeniem. Najsilniejszym 
motywem duszym, która przy życiu utrzymywała 
Legjony, była ambicja Wewnętrzna, by dowieść, 
że potrafimy zrobić z siebie dobrego żołnierza. 
Szukaliśmy uznania nas jako takiego przez siebie 
samych, potem przez otoczenie, wkońcu przez naj­
surowszych sędziów. Głęboka nieufność społeczeń 
stwa do żołnierza polskiego, do wszystkiego, co 
jest polskie, a zaufanie do tego, co me jest polskie, 
to moment najbardziej charakterystyczny w histo­
rji Legjonów.

Tu rozwinął komendant karty pierwszych w y­
stąpień bojowych swego żołnierza, biorąc przede- 
wszystkiem pod uwagę I brygadę, którą sam do­
wodził, a zatem najdokładniej obserwował. Za­
częto, jak każde wojsko, od mobilizacji. Odbywała 
się ona w warunkach najtrudniejszych, pozbawio­
nych całego przepychu życia żołnierskiego. A je­
dnak w ciągu czterech dni gorączkowego, nieopi­
sanego trudu, praca była getowa, jak w  regularnej 
armji. Opisując pierwsze marsze swej brygady po 
przekroczeniu granicy, podniósł komendant nie­
słychaną ambicję żołnierza, jaką budziła w  nim 
owa wrodzona przekora, która pchała go do po­
dejmowania najtrudniejszych zadań, często do 
przekraczania linji, zakreślonej mu przez austriac­
kie dowództwo. Ta śmiałość wzbudziła pierwsze 
uznanie nie własnego społeczeństwa, ale władz 
obcych. >

Radość Legionistów, że są żołnierzami polskimi, 
gasiła nawet ból i smutek w oczach rannych, bu­
dząc jedynie błysk triumfu. Przyszły chwile cięż­
kiego znoju, cierpień olbrzymich, doświadczeń, 
które łamią najsilniejsze charaktery z najdzielniej­
szych ludzi robią tchórzów. Całe oddziały znęka­
ne, zawszone, obdarte, kulejące, czyniły wrażenie 
wędrujących szpitali. W  tych chwilach żołnierz 
polski stał się najpewniejszym elementem, najmoc­
niejszą ariergardą. Wódz był dumny ze swych żoł 
nierzy, wiedział, że może z nim zrobić wszystko.

co zechce. Oto co w  kilka miesięcy zrobiła woi 
z polskiego Legionisty. ^

Stworzyła się legenda Legjonów, a za ma ^ 
szła twórczość i sztuka, która zawsze owija 
dc koła siły. Twórczość o charakterze ludo^  
buchnęła nowym strumieniem i rozwinęła bos 
ctwo pieśni żołnierskiej, jakiego nie dała żadn3̂  
peka. Pieśń ta zapewnia życie Legionom, doP 
żyje żolriieirz polski. Nie było prawie artysty 1 
larza, któryby nie czerpał tematu z życia L<&

n°Ur*ok potęgi Legjonów pojęła najsilniej kob^ 
która intuicyjnie odczuwa szlachetne piękno ż r  
i duszą całą stanęła przy polskiem wojsku.

Ułan polski niósł z sobą pieśń, humor i raf3 
budząc do życia wsie zmartwiałe i sobie mW 
wistne i zdobywając serca ludu. Przywiązany W 
wie do swego konia, dbał o swego wierzch^, 
więcej, niż o siebie samego, osnuwając to dzl 
uczucie szczególną poezją. J

Z serdecznem ukochaniem charakteryto f 
wódz swego żołnierza, przypominając barw®3 ; 
brazki z życia Legionistów, opowiadając o 
sile asymilatorskiej, która pociągała nawet o ■. 
narodowości w szeregi. Zakończył Piłsudski s  ̂
śleniem typu dobrego żołnierza i stwierdził, 
właśnie taki typ dały Polsce Legjony.

DELEGAT ROBOTNIKÓW DO M A R S Z A ^

Robotnik Kornel Żelazkiewicz, który jako 
gat Związków robotniczych lwowskich, wre ^  
komendantowi Piłsudskiemu, po mszy poloweJ 
kiet kwiatów, wygłosił przemówienie następ^ ^ 

„Robotnicy lwowscy nikomu nigdy hołdóW cJ 
składali, choć zjeżdżali tu różni dostojnicy, ^  
i swoi. Robotnicy lwowscy składają hołd f . p 
jako pierwszemu zasłużonemu obywatelowi » 
świadczają, że wszyscy staną na Twe wezW33̂  

Wkońcu Żelazkiewicz zaznaczył, iż z hołdei ̂  
botników polskich dla komendanta łączą sw 
botnicy żydowscy | ukraińscy.

Komendant Piłsudski przybył na zjazd w  sz  ̂
mundurze strzeleckim z orderami Virtuti W ^
i Krzyżem Walecznych. Na przedstawieni 
tralnem ubrany był w mundur m arsza łków ^ 

Zarówno w ratuszu, jak i w teatrze komen ^  
witano owacyjnie i obrzucono kwiatami. Na 
witanie chór odśpiewał specjalnie napisana *  
tę, zaczynającą się od słów: „Prowadź nas •

AKADEMJA W  WARSZAWIE ^
Warszawa. (PAT). W ' dziewiątą rocznice gf 

marszu Legjonów pod wodzą Józefa PiłsU 
odbyła się akademja pod honorowem Prze 0 ^  
ctwem senatora tow. Bolesława Lima»ov.^ Lp- 
i weterana z 63 roku Kwiatkowskiego. 
no szereg przemówień okolicznościowych. 
pnie odbyła się część koncertowa. ^ r0CZiaictf 
zamknął krótkiem przemówieniem przewo
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SlriBją się w cudze pióra

'vUie^f f Iaroc û“ (numer 156 z 8 sierpnia) wyspie 
»2\v-o+ , or)esP011dencji z Warszawy pod tytułem 

. ! iePszemu“ hymny pochwalne na cześć 
k  Gijeńsko-piastowej za to, że uchwali-
kpszeJL ,askrw Podatkowych. Tym „zwrotem ku 
Pódati - 'l ma bya nietylko uchwalenie nowych 
dU“ ale i chęć płacenia ich. I „Głos Naro-

•V ilCiłćl*

»Podatek gruntowy, przemysłowy, danina 
J aa>. Podatek majątkowy, oto dorobek więk- 
" ości parlamentarnej, dorobek, który i t. d.“

Wsz^ J Q u.stawy — nawiasem mówiąc — nie 
nie^ kie jeszcze są ustawami, bo jeszcze Senat 
tob^iedzia ł swego zdania, — są naprawdę do- 
Projgul*1 °t)ecnej większości? Nie, gdyż wszystkie 
od * y do powyższych ustaw wyszły jeszcze 
aby 3wU Sikorskiego i trzeba było dużo pracy, 
°becii ‘011̂  większość do ich uchwalenia. Rząd 
kU“ ,y tyle tylko przyczynił się do tego „dorob- 
dużo Z° Za êg0 inicjatywą albo za jego zgodą 
.i w tych ustawach zepsuto. Tak wygląda,.dn,„i ^cu usta 

°bek“ chjeński.
— ooo —

o sjiia „Goilca krakowskiego44
słsie/31, .ministra przemysłu j handlu p. Kuchar- 
”Polski a<̂ a na dwóch szpaltach nad tem, że 
cy“ Przemysłem naftowym rządzą Austrja- 
%tu • ewa „Goniec** słusznie, że Austrjaćy 
d„kci pldh nasze tereny naftowe, że obniżają pro- 
są u ę’ ze wskutek tego nafta, benzyna i smary 
Viacuna-S tak drogie. To wszystko zupełnie odpo- 
są 3 Etycznemu stanowi rzeczy. Któż jednak 

V/ym- ”Allstrjacy“ , o których „Goniec** pisze?... 
Po.toż!T ia on Unionbank, jako instytucję, która 
Ze str *apę na na*cie Polskiej. To nieostrożność 
der , °ny »Gońca“, albowiem Unionbank to miljar- 
tcg0 va?deński Bosel, znany przyjaciel p. Korfan- 
g° » inf no Posłowi przy poparciu p. Korfante- 
S ią iL T 80̂  się“ polskim węglem na Górnym 
ter e a 1 polskim spirytusem, a nie wolno mu in- 
ttiec* . d Si? polską naftą? Zdaje się, że „Go- 
kiitj ' Pisząc swoje biadania, nie wiedział, w jar 

Psunku stoją do siebie Korfanty i Bosel.
— ooo —

mianuje ministrów w Polsce
które~ Jê dzie piastowców w Tarnowie, w  czasie 

rQ?.p- Premjer wygłosił swoją „sławną** mo- 
titi’de„ ° not zarzdty P. Witosowi za nominację p. 
t° sj Jak ta nominacja doszła do skutku, war- 
ną Sz dowiedzieć. Otóż spiritus movens posunięć 
P°seł p 0wnicy piastowsko-chjeńskiej jest były 
dyi-yg T ączkowski, on jest kapelmistrzem, który 
i\ąc2}j Je? ,a Pierwsze skrzypce gra p. Witos. P. 
ialć c,3XVski jest tak dumny z tego, że się chwali,

J®go aWn*6 P°^ączyl 8 +  1.
dystansować pragnie poseł Dubiel, dlate­

go zapomniał o swych dawnych przekonaniach i 
zagorzalszym endekującym piastowcem stał się, 
niż p. Raczkowski, który dotąd niepodzielnie dy­
ryguje p. Witosem.

Stało się to w następujący sposób:
P. Grabski był niewygodnym, podał się do dy­

misji, potrzeba ministra skarbu. Premjer telefonu­
je do p. Raczkowskiego: „Halo! Potrzeba ministra 
skarbu!“ „Zaraz**. P. Raczkowski długo się nie

namyśla, i daje odpowiedź: „Linde**, przedkłada 
się do podpisania nominację i już jest minister 
skarbu.

Poseł Dubiel walczy w swem stronnictwie o 
palmę pierwszeństwa i zapominając o v/ygfasza- 
nych przed rokiem zasadach, posunął się na pra­
wo w stronnictwie, by chwycić za bary p. Racz­
kowskiego, ale nie może go powalić — a inni cze­
kają na kolej.

Protest przeciw ustawie uposażeniowej
ZGROMADZENIE KOLEJARZY

Dnia 4 bm. odbyło się zgromadzenie pracow­
ników kolejowych Krakowa i Podgórza, z porząd 
kiem dziennym: „Odrzucenie poprawek przez
Sejm, stawianych przez CKPP, do ustawy o upo­
sażeniu urzędników**.

Zebranie zagaił prezes miejscowego Koła ZZK, 
kol. Bator i zaznaczając cel tegoż, udzielił głosu 
wiceprezesowi Wydziału Wykonawczego ZZK, 
kol. Buczkowi. Referent w półtoragodzinnem prze 
mówieniu przedstawił całokształt ustawy o upo­
sażeniu w jej zasadniczych artykułach i wykazał 
jasno i dobitnie, że cała odpowiedzialność za za­
przepaszczoną ustawę, która w grupach od 9 w 
dół nie daje nawet tego, co dawalła tymczasowa 
ustawa z lipca 1920, spada na obecną większość 
chjeno-obszarniczo-witosową. Licznie zebrani ko­
lejarze wysłuchali w powaźnem skupieniu treści­
wego referatu kol. Buczka, a rozgoryczenie i ból 
pod adresem pp. posłów z większości w gorących 
słowach i epitetach wyrażali. Nad referatem w y­
wiązała się rzeczowa dyskusja, a na wniosek 
kol. Packana postanowiono tak długo ustawy nie 
przyjąć, dopóki poprawki Związku do tejże uwzglę 
dnione nie zostaną.

Wkońcu uchwalono następującą rezolucję:
Pracownicy kolejowi stacji Krakowa i Podgórza 

jak również i okolicy, zebrani w  dniu 4 sierpnia 
1923 r., po wysłuchaniu sprawozdań przedstawi­
cieli Związku zawodowego pracowników kolejo­
wych:

1) stwierdzają, że dzięki większości sejmowej 
chjeno-piastowej i zdrajcom ruchu zawodowego, 
przywódcom żółtych i białych organizacji koleja­
rzy, zostały najżywotniejsze poprawki Związku 
zawodowego pracowników kolejowych do usta­
wy o uposażeniu i ustawy emerytalnej utrącone 
na plenum Sejmu przez tychże;

2) oświadczają, że od swych słusznych postu­
latów nie odstępują i będą dalej walczyć o nie, 
przyczem wzywają ogół kolejarzy do skonsolido­
wania się w jeden zwarty obóz w szeregach ZZK, 
jako jedynej organizacji zawodowej kolejarskiej, 
broniącej interesów tychże przed wyzyskiem;

3) nie mając środków materialnych na przeży­
cie najbliższych dni, domagają się od rządu przyj­
ścia z doraźną pomocą materialną pracownikom 
kolejowym, począwszy od 6 grupy w dół, w for­
mie dodatku wyrównaczego w wysokości 172 pro

cent, po myśli. wystąpienia do rządu przez W y­
dział Wykonawczy ZZK, jakoteż podwyższenia 
dziennej płacy pracownikom kolejowym kontrak­
towym i sezonowym według wzrostu drożyzny;

4) wyrażają cześć i uznanie lewicy sejmowej, a 
szczególniej posłom z PPS, kol. Kuryłowiczowi, 
prezesowi ZZK i kol. Smulikowskiemu, wicepre­
zesowi Związku nauczycieli, za niezmordowaną 
obronę postulatów kolejarzy w komisjach i na ple­
num Sejmu;

5) Wydział Wykonawczy ZZK tudzież prezy­
djum centralnej komisji porozumiewawczej Zwią­
zku zawodowego pracowników państwowych za 
opracowanie poprawek do rządowego projektu u- 
stawy o uposażeniu i ustawy emerytalnej udzie­
lają pełne wotum ufności.

Drwiny czy prowokacja?
Dwa lata już obradują Sejmy i rządy Rzeczy­

pospolitej nad sprawą rzekomej poprawy bytu 11- 
rzędników państwowych. Zdawałoby się więc, że 
my szczęśliwi ludzie mamy już dzięki tej troskli­
wej opiece zabezpieczony raj na ziemi. Tymcza­
sem ja i moi kolerzy, profesorowie gimnazjalni 
VII stopnia służbowego, w czternastym roku nie­
nagannej służby państwowej, po skończeniu uni­
wersytetu ze wszelkimi dyplomami naukowymi, 
wraz z żoną i dwojgiem dzieci czyli ze średnią 
rodziną, otrzymaliśmy dnia 1 sierpnia 2,635.728 
marek poborów, czyli 14 dolarów, albo 70 koron 
przewojennych i to w  tym czasie, kiedy metr 
lepszej materji na spodnie kosztuje miljon marek. 
Dia porównania dodaję, że dnia 1 czerwca br., 
kiedy mniej deklamowano o poprawie naszego 
bytu, otrzymali ci sami profesorowie po 1,800.000 
marek, czyli po 36 dolarów według ówczesnego 
kursu, albo po 180 koron. Tak mówią nagie fak­
ty, na co więc wobec tej groźnej rzeczywistości 
wszystkie deklamacje rządu o poprawie uposaże­
nia, o polepszeniu bytu, kiedy wyglądają one na 
ironję, na drwiny, na fałsz i proste oszustwo.

Dziś jest rzeczą aż nazbyt widoczną, że wszel­
ki spadek waluty, wszelkie kłótnie partyjne o 
rządy, wszelką niegospodarkę, — płaci rząd nie 
skądinąd, — tyiko z kieszeni i krwawicy pracow­
ników państwowych i bezdomnego proletarjatu, 
bo sfery posiadające mają tęgie pięści, robią na’ 
każdym spadku waluty doskonały interes i po­
trafią swój haniebny łup obronić.

l i s  A DĄBR0WSKA
upomnienia z r. 1863

Gdy
^  Wesz âiTI* na szczęście sarna, zastałam
cVjne, dn i.P°koiku srfę’ a w niej papiery rewolu- 
^Szy s-P r z e ró ż n e ,  które, bez zwłoki, zamkną- 
2nalazłal  3a klucz, zaczęłam palić. Pod spodem 
ra2ie Prz khka rewolwerów, naboje i proch. Na- 
T ieczoremni0słani do siebie, a potem wywiozłam 

filaru ’ sclz.!e należało, a gospodynię zawia- 
Gkt, 0p .° Próżnej sofie. Uwinęłam się szybko i 
®Pędzi{aiTiCz ciotki, nawet wuj nie' wiedział, jak 
s?cściu ty~ , ea’ , Poprzedzający mój ślub *). Po 

' n’ach badań po ostatniem naszem po- 
5tâ iając yyszb wszyscy członkowie komisji, zo- 
? a znaczvóUll° sam3- Kiedy rozmyślałam, co to 
3 .aie mj wszedł pułkownik Dzięgielewski. 
tibie“. r 2 1’ 12 ,m|al o sobie opinję „d‘un irresi- 
G męskiei Zywiście był bardzo przystojny, ślicz- 

13* ^ ogroinn Stawy’ olegancki, gładki i wymow- 
i Sam usiadł sa!anterih podał mi audytorski fo- 

J j ,ręce, roznr, & ycaeraj'ąc siow c  na wypieszczo- 
,..ae Pinię ■>(, , CZ , ugodowym głosem przekony- 
wc 2<3a, t e s7r ISZ3,kie moje zapieranie na nic się 

Posiadatlj„ ,nyrn zbiegiem okoliczności są 
|3e<T tej P o t w S Vdy’ ale chcieliby o^mnie usły- 

Przecież tu âko oljiaw szczerości i ża- 
—— cnodzi o rzecz małej wagi, gdzie

fam ^rnieszw n3fa ,w. komisii. że ia pierw- 
l-^ranii. ' nill> gdzie znajdowała się sofa

i ksmu oddałam te szpargały, że tu chodzi nietylko
0 mnie, o moją wolność, ale może nawet o wielkie 
ulgi dla Jarosława, że powinnam o nim pamiętać,
1 dla niego dziś żyć, nie dla jakichś tarn mrzo­
nek itd. odwoływał się do mego rozumu, serca, 
szlachetności, mówiąc, że oni, to jest komisja, ro­
zumie te zapały młodociane entuzjastek i gotowa 
mi przebaczyć, a żąda za to tylko szczerości rze­
czy tak łatwej, tak prostej.

Przemowa była wypowiedziana ze stosowną 
modulacją głosu, z posągowemi pozami i trwała 
bardzo długo, nawet pobudki religijne były poru­
szane. Dorzucił też na okrasę parę komplementów 
i zachwytów dla mej wartości moralnej i pocią­
gającej postaci. Słuchając tych słów to gniew, to 
śmiech mniej porywał; gniew, że mnie ma za tak 
naiwną, śmiech, że te piękne, wymowne frazesy 
nie odniosły pożądanego skutku. Od pułkownika 
dowiedziałam się genezy inej sprawy.

— Ot widzi pani — mówił on — ta pani, co to 
Traugutt powierzył jej papiery, aby zniszczyła i 
te przedmioty, co tam były, a ona tego nie zro­
biła, jest wolna, a dlaczego — bo ona była szcze­
ra, ona wszystko zeznała, jak na spowiedzi świę­
tej i dobrze na tem wyszła.

— No — pomyślałam sobie — ale ja źle wyszłam 
— i wzięła mnie chętka zażartować z pięknego 
pułkownika.

Przybierając skruszoną minę, odpowiedziałam:
— Panie pułkowniku, pan ma zupełną słuszność; 

tak miło pana słuchać, bo pan tak pięknie, tak 
przekonywująco mówi, ale cóż ja mam zeznawać 
i do czego przyznawać, kiedy doprawdy nie rozu­
miem, o co mnie panowie pytają. Sofa była, ale

pusta, to przecież powiedziałam odrazu.
Pułkownik, zrazu błogo uśmiechnięty, zerwał 

się i wyszedł, trzaskając drzwiami, a z ust ele­
ganckiego pana wypadł brutalny wyraz moskiew­
ski (skatina). i

Sprawa moja była małej wagi, ale chciano lu­
dzi, nazwisk, a przeciąganie mej sprawy i skaza­
nie było tylko chęcią ostatecznego zgnębienia Ja­
rosława. Po sześciu tygodniach, spędzonych na 
Pawiaku, przeniesiono mnie do X pawilonu w  Cy­
tadeli zaledwie na dni kilka, a potem na odwach, 
gdzie skazani na wywiezienie oczekiwali swej ko­
lei. Więzienie na Pawiaku, oprócz ohydnego po­
żywienia, maluteczkiej celki z tradycyjnym ko­
szem u okna, nieustającego brzęku łańcuchów przy 
zamykaniu i otwieraniu drzwi, nie miało innych 
materialnych niedogodności. Nasz dozorca, po­
rucznik Bobrowników, był dość uprzejmym i w  
granicach dozwolonych robił pewne ustępstwa. 
Naprzykład nie wchodził do mego więzienia, jak 
długo na otworze drzwi wisiał ręcznik, znak, że 
nie byłam ubrana. Czy tak było dla wszystkich, 
nie wiem. Bądź co bądź byłam żoną nie zdegra­
dowanego jeszcze oficera rosyjskiego. Mimo tego 
wyjątkowego położenia przechodziłam straszne 
tortury moralne, a szczególniej dręczył mnie ten 
ciągły, nieustający dniem i nocą lęk, aby się nie 
zdradzić spojrzeniem, ruchem, aby zeznań nie w y­
muszono jakiemi środkami represyjnemi, dręczyła 
ta świadomość, że się jest ciągle śledzoną, męczyło 
to ustawicznie, że tak powiem, umacnianie swojej 
słabości przeciw przemocy.

(Dalszy ciąg nastąpi). 
r-O O O -^
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W  poprzednim tygodniu, przejeżdżając jako pre 
legent kursów wakacyjnych, całą Polskę, widzia­
łem od Wilna po Białystok i Warszawę, od War­
szawy po Częstochowę i Kraków, miljony kóp 
najcudniejszego żyta, zbieranego przy dobrej po­
godzie w polu. Ten bogaty zbiór żyta nie dalby 
się prawie przeliczyć na sumę dzisiejszych ma­
rek polskich, w normalnych warunkach wyżywił­
by suto całą ludność państwa, a jednak w czasie 
tych bogatych żniw grozi proletariatowi polskie­
mu widmo głodowej śmierci wobec codziennie ro­
snącej drożyzny.

Co jest tego powodem? Oto wypasione chomiki 
.zbożowe wiedzą doskonale, że nawet setnej części 
tych skarbów nie dadzą państwu w  formie podat­
ków, rząd wie sam o tem, że nie zajrzy do wnę­
trza ich stogów i kieszeni, wie o tem zagranica 
i notuje coraz niżej marki polskie, gotując tem 
proletariatowi polskiemu katastrofę ostateczną! 
Robotnik i inteligent polski wiedzą doskonale, że 
na swoich barkach muszą wytrzymać cały ciężar 
spadku waluty i nakarmić całą chciwość paskar- 
stwa, którego rząd nie ma odwagi przycisnąć. 
Mnożą się bowiem codziennie podatki pośrednie, 
obcina się głodowe płace urzędnicze do minimum, 
deklamując równocześnie o wspaniałomyślnych 
podwyżkach, a proteguje się kieszenie wzbogaco­
nego ziemianina i fabrykanta.

W  czasie pięcioletnich rządów polskich, nigdy 
nie było jeszcze bezdomnemu proletariatowi pań­
stwa gorzej niż dziś, a nigdy nie było lepiej wszel­
kim pasożytom społecznym. Dalsza taka gospo­
darka kosztem zdrowia i krwi biedaków może do­
prowadzić do niebywałej katastrofy. Patriotycz­
ny bowiem robotnik i inteligent wiele wycierpi, 
ale gdy wie, że cierpią wszyscy. Jeżeli jednak 
widzi i czuje, że cierpi tylko on dlatego, że dru­
dzy wypaśli się jego krwią i potem, wtedy cier­
pieć nie zechce. Wtedy musi rzucić swoje veto 
przeciw istniejącemu porządkowi rzeczy i musi 
stanąć do walki o swoje prawo do życia.

Za pracę żąda się przynajmniej możliwej płacy. 
Jeżeli rząd i Sejm nie zdobędzie się w tej kryty­
cznej chwili dla mas, na energię i daleko idącą o- 
fiamość, jeżeli nie spełnią swego obowiązku i nie 
nałożą na swych popleczników podatków, choćby 
proporcjonalnych do tegorocznych żniw, wtedy 
nie będą miały co w  Polsce dłużej robić! Z. L.

go środowiska wysuwa on wiele dowcipnie uję­
tych, trafnych spostrzeżeń, dotyczących różnych 
cech i wad charakteru kobiecego i męskiego — 
ilustruje przytem tę różnicę w postępowaniu i od­
czuwaniu, która sprawia że obie płci tak słabo 
się rozumieją. Ale w tym labiryncie kobieta, jako 
sprytniejsza zdobędzie nić Aryadny... I mając tę 
nić, uczyni z mężczyzny pajaca (ten symboliczny 
pajacyk wisi jako „memento11 na scenie).

Bohaterem sztuki jest właściwie — pieniądz. On 
zadecydował o „powołaniu" Charlotty — o po­
siadaniu przez nią dwu kochanków jednego dla 
opłacania modniarek i apartamentu, drugiego jako 
protest przeciwko tamtej „konieczności" — dla 
sentymentu.

Ale pierwszy staje się drugim a drugi pierw­
szym skutkiem zmian w sytuacji pieniężnej, które 
powodują zarazem natychmiastową zmianę ich 
usposobień. Psychika mężczyzny jest — satelitką 
jego portfelu.

Trzy akty zatem wsparte na tyluż osobach... Tu 
więc musi występować trio wyszukane, dopaso­
wane.

Powiem otwarcie, że wykonanie u nas nie zu­
pełnie mogło zadowolnić... Pani Kopczewskiej za­
rzuciłbym zbytnie akcentowanie nieszczerości o- 
powiadań Charlotty. Gdyby słowa były wyłącz­
nie żywym inwentarzem prawdy, musiałoby ka­
żde kłamstwo być, istotnie, markowane, ażeby 
słuchacz się orientował; tak jednak nie jest, a naj­
mniej u Charlotty, która fantazjować — zmyślać 
umie na poczekaniu; której egzystencja od tego 
zależy.

Autor dostatecznie chroni audytorium przed 
braniem jej opowiadań za dobrą monetę. A wszel­
ki zbyt widoczny nacisk ze strony wykonawczy­
ni, ażeby pokazać, że kłamie, pozbawia djalog pe­
wnej swobody i raczej sprzyja zacieraniu się 
„point" autorskich. Nadto zarzuciłbym pani Kop­
czewskiej zbytnie „uskrzydlanie" słów rękami.

Z partnerów jej p. Bracki, nie mający w swoim 
talencie danych do ról lekko, żartobliwie posta­
wionych mógł sprzyjać tylko przewałcowywaniu 
uszczypliwych spostrzeżeń autora i przeciągać 
swoją rolę w kierunku charakterystycznym. Zdat­
niejszym partnerem dla p. Kopczewskiej był p. 
Krasnowiecki- Zastępca.

HladoHHtód KRON IK  it
DZIENNIK WŁOSKI O MAŁEJ ENTENCIE

Wielki dziennik genueński „Caffaro", omawiając 
;konferencję w Sinaia, pisze: Blok naddunajski, w y­
bitnie antywłoski, został w ten sposób w Sinaia 
'utworzony. Konferencja sinajska stała się zale­
dwie bardzo nikłem wynagrodzeniem dla dyry­

gentów małej ententy, która nie mogąc wciągnąć 
do swego bloku ani Polski, ani Grecji, ani Buł­
garii, musiała się zadowolić tylko załatwieniem po­
wstałych nieporozumień z Jugosławią.

ZMIANY W  POLITYCE AMERYKAŃSKIEJ?
„Neue Fr. Presse" donosi z Paryża: „Chicago 

•Tribime" sądzi, że prezydent Cooligde zamierza 
wprowadzić pewne zmiany w polityce amerykań­
skiej. Prezydent dał do poznania, że nie jest zwo­
lennikiem izolacji Ameryki, skłania się on do czyn­
nego współudziału Ameryki w światowym trybu­

nale rozjemczym. Również dał do poznania, że 
( pragnie przywrócić amerykański handel zagranicz­
ny, przyczem zależy mu, by w Europie przywró­
cono normalne stosunki.

„New Jork Herald" donosi, że nowy prezydent 
Stanów Zjednoczonych Cooligde jest zwolenni­
kiem ogólnego anulowania długów wojennych.

I TEATRU
—a —

Teatr im. J. Słowackiego: „Kochanek od serca", 
komedia w ,3 aktach L. Verneuila.

Ludwik Verneuil należy jeszcze do tej młodszej 
generacji twórców scenicznych, których krytyka 
paryska dotąd niekiedy musztruje (gdy przed 
starszymi mistrzami staje na baczność).

W  każdym razie technik zdolny, skoro potrafił 
zbudować 4-aktową sztukę („Regine Armand") 
z dominującą rolą dia Sary Bernhardt w chwili, 
gdy ta gwiazda sceniczna, nie chcąca się rozstać 
ze sceną, już nie mogła poruszać się z miejsca.

Trzeba było też mieć dużo zaufania do swych 
zdolności snucia djalogu i tasowania sytuacyj, aże­
by zawierzyć los ćrzyaktówki — trojgu posta­
ciom...

Niezbyt budujące jest to środowisko, do którego 
atuor wprowadza widza na cały wieczór, ale z te­

Kraków, 8 sierpnia.
OSOBISTE. Komendant obozu warownego w 

Krakowie, pułk. Becker, rozpoczął dnia 7 bm. czte­
rotygodniowy urlop. Zastępuje go podpułk. Schłó- 
gel.

PROGNOZA NA ŚRODĘ; Pogodnie i ciepło, 
słabe wiatry lokalne.

ROZBESTWIONY KAMIENICZNIK. P. Ignacy 
Landsberger przyszedł onegdaj.do właściciela ka­
mienicy przy ul. Dajwór 25, Dawida Grunberga, 
gdzie matka L. prowadzi interes (restaurację), 
chcąc mu zapłacić czynsz, który wynosił w ostat­
nim miesiącu 49.000 marek. Od dłuższego czasu 
Griinberg podwyższał systematycznie czynsz oo 
miesiąc, prawie do podwójnej wysokości. L. chciał 
złożyć należność 49.000 marek, ale Griinberg o- 
świadczył, że należy mu się 80.000 marek. Na za­
pytanie o przyczynę podwyższenia, Griinberg od­
powiedział: „Ponieważ tak ładnie gadasz, musisz 
zapłacić 160.000 marek", przyczem zaczął Lands- 
bergera obrzucać wyzwiskami. Równocześnie żo­
na Grunberga oblała go garnkiem gorącej kawy, 
Griinberg zaś napadł na L. z nożem, raniąc go do­
tkliwie tak, że musiał zawezwać pomocy lekar­
skiej. Przy tej napaści zniszczono Landsbergowi 
nowe ubranie, rozdarto mu koszulę i krawatkę, 
zniszczono kapelusz. Zaznaczyć należy, że matka 
L. prowadzi interes w  tymże lokalu od lat 3(1 i nie 
miała z żadnym właścicielem nigdy żadnego za­
targu. Na podstawie świadectwa lekarskiego wdro 
żono przeciw tym oryginalnym kamienicznikom 
dochodzenie karne.

SPROSTOWANIE. Odnośnie do notatki w Nrze , 
178 pod tytułem: „Brutalność kontrolora tramwa­
jowego", otrzymujemy od p. Jana Danieluka na­
stępujące sprostowanie: Nieprawdą jest, że kon- 
trołor Danieluk w dniu 31 lipca podczas swej służ­
by na linji tramwajowej 3 w kuplówce Nr. 505 
uderzył w twarz p. Batkową za to, że nie mogła 
znaleźć biletu. Prawdą natomiast jest, że p. Bat­
kowa podała najpierw bilet fałszywy, którego 
kontrolor Danieluk nie uwzględnił, czekając cier­
pliwie na właściwy. Wtedy został przez p. Bat­
kową obrzucony najrozmaitszemi obelgami, jak: 
„Psiakrew sakramencki rusinie, stoisz nademną, 
jak kat", na co kontrolor, odpowiadając spokojnie,

n

wezwał p. Batkową do porządku. RozłoszcZ® 
p. Batkowa zaczęła wymachiwać koło twarzy» 
trolora, odgrażając mu się kopnięciem. Kontr® 
Danieluk, nie-chcąc doprowadzić do skandalu, w. 
szedł na schodki tramwaju i w tej chwili z°* 
faktycznie kopnięty. Oglądnąwszy się, zoba®* 
nad sobą wymierzoną cło uderzenia rękę p. Bar- 
wej, wobec czego kontrolor cios udaremnił 1 
tramwaju na najbliższym przystanku wysZ|L 
Wyskoczył nie z obawy przed publicznością, Sę 
cała publiczność była słusznie po jego stronie, *e 
dlatego, by nie doprowadzić do większej awaflt*1 
i zgorszenia publiczności. ,

Nieprawdą również jest, żc p. Batkowa jest Y®.. 
wą, wyszła bowiem zamąż i obecnie nazywa 5 
Sachowa.

„Sprostowanie" p. Danieluka nie odpoW1® 
prawdzie, gdyż świadkowie przesłuchani w 
rekcji tramwaju zeznali, że D, uderzył pania 
w  twarz. Zresztą sprawa poszła do sądu i ** 
prawda się wykaże.’

AWANTURNICZY FAŁSZYWY NIEMOVjj 
Onegdaj 18-letni Karol Zemuła, bez zajęcia, 
wołał na ul. Szewskiej przed sklepem z wędli® 
mi Kumali olbrzymie zbiegowisko. Zemuła, vfl»j 
niemowę, począł bić kijem po szybie sklepo^J 
żądając, aby mu dano kiełbasy. Kumała, boja0 
awanturnika, wyprowadził go ze sklepu i 
w  ręce policjanta. Wtedy nagromadzona tłuu”; 
publiczność, nie orjentując się, o co idzie, sta®1 
w obronie Zemuły, grożąc masarzowi satnosą°e 
Sprowadzona silniejsza straż policyjna zdoła'* 
wielkim trudem rozpędzić tłumy. Zemuła cl 
od dłuższego czasu po domach za jałmużną, 
niemowę, przyczem kradł różne przedmioty- 
myślowego żebraka odstawiono „pod TelegT,, 
Na temat wyżej przytoczonego zbiegowiska a 
żyły po Krakowie fantastyczne wieści o roT 
chach, spotęgowane jeszcze milczeniem P0'- ■■ 
która dopiero w  dwa dni po zajściu poinformoY 
prasę o przebiegu awantury.

NOWY SPOSÓB KRADZIEŻY Z OKIEN \  
STAWOWYCH. Wczoraj w nocy dotąd nieWSjJj 
dzeni sprawcy wybili szybę wystawową W su 
pie Adama Ordyńskiego przy ul. Karmelicki®'i 
i skradli kawałki metalu. Opryszki wyrza^ 
wielomilionową szkodę właścicielowi sklepu Py 
wybide szyby wystawowej. — Również wc/( 
w  szybie wystawowej sklepu p. Karola JaWj, 
przy ul. Floriańskiej 'Wycisnęli nieznani sprawef* 
twór, przez który wydągnęli za pomocą $  
materję, wartośd 6 miljonów marek.

TAJEMNICA FLASZKI NA WIŚLE. Dnia 5 J  
wydobyto z W isły płynącą flaszkę, w  której 
leziono kartkę, donoszącą, że Marja Kubicka, Jjj 
dzona w  1896 roku, rodein z Pińczowa, pop®y 
samobójstwo przez utopienie się w Wiśle. W  *jj 
ce tej prosi denatka o powiadomienie rodziijyJ?' 
śmierci. ' . ; -r :

- o o o ^
TEA TR Y I KONCER^

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj, JJ 
i do końca b. tygodnia powtórzenie ostatniej 
ści letniego sezonu, komedji L. Vemeuila „Ko0® 
ka od serca".

Z TEATRU BAGATELA. Dziś i dni nasb 
„Jak się kochają w Warszawie". W  drugiej 
wie sierpnia zjeżdżają do Bagateli artyści teâ f  
Szyfmanowskich pp. Przybyłko, Potocka, 
Leszczyński i Wiktor Biegański z komedia a 
neuil‘a „Kochanek od serca" w  przekładzie Ł> ,

OPERA I OPERETKA. Dziś „Faust" z 
w  roli Mefista. Fausta śpiewa p. Łowczyńsld, * p 
gorzatę St. Korwin-Szymanowska, Waleńte£ d 
Romanowski. Jutro we czwartek „Trawiata1 
Szymanowską w roli tytułowej. W  sobotę 
wieści Hofmana" z udziałem najlepszych sił Jy 
scowych. ,

•ooo

p © ! § $
OBŁAWY PASKARSKIE W  W ARSZAW #

polecenia nadzwyczajnego komisariatu dla 2 j  
czania drożyzny w poniedziałek 6 bm. podi?{ . 
rana przez komisarza rządu miasta W arszaw 
szukiwania zamagazynowanych towarów, * 1°o l̂ 
kiwania przeprowadzały dwie brygady P i 
śledczej. Rewizje odbywały się w ciągu dI1 ^  
okolicy Szerokiej Bramy. Dokonywano ich aY u 
dach, sklepach oraz prywatnych składach kup. 
podejrzanych o magazynowanie towarów. * ' 4
odbywające rewizje otrzymały instrukcje, a 
razie wykrycia zamagazynowanych towary  ̂
aresztować ukrywających, przeprowadź- ' J  
kwestr towarów oraz przekazać areszt*.”  ̂
do dyspozycji prokuratury.
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Obiady urzędnicze w reslauraoiach krakowskich
tek  ̂ *a* ® magistratu krakowskiego, na sku-
j uckwaty miejskiej komisji cennikowej rozpisał 

Wszystkich restauratorów krakowskich wezwą 
biad koitferencte w sprawie zaprowadzenia o- 
si a°W urzędniczych. Równocześnie odniesiono 
do i-0 Warszawy celem zasiągnięcia informacji co 

.kalkulowania cen obiadów urzędniczych w

Stosunki sanitarne w Polsce
^ttuniiona epidemia. — Likwidacja b. nadzwyczajnego komisarjatu dla 
walki z epidemją. — Budowa państwowej szkoły hygieny. — Rozbudowa

Krynicy

Warszawie. O ile pertraktacje z restauratorami 
doprowadzą do porozumienia, wydawanie obiadów 
urzędniczych w Krakowie rozpoczęłoby się od 
najbliższego poniedziałku. W  przyszłości miejska 
komisja cennikowa regulowałaby tylko ceny tych 
objadów nie wchodząc w kalkulację cen innych 
potraw.

Minister zdrowia dr Bujalski w przejeździe 
zez Kraków udzielił prasie następujących wia- 

^ności o stanie zdrowotnym kraju. Według słów 
g s tra , stan ten na ogół jest zadowalniający. 

raiieją jeszcze ogniska epidemiczne w Polsce, w 
orych było po kilka wypadków chorób zakaź- 

ji]*C wa^ a jednak z masowemi epidemjami jest 
na ukończeniu. W  związku z tem przeprowa- 

j~a .min. zdrowia likwidację b. nadzwyczajnego 
inisarjatu do walki z epidemjami i jego ekspo- 

1 Tt r’ a ûn^CJ'e tyc^ urzędów przejmą władze I. 
*1 instancjL Ministerstwo kładzie wielki nacisk 
a Przeprowadzenie wspomnianej likwidacji, przy- 
Zyhi się to bowiem wydatnie do zmniejszenia 

ya*u ministerstwa zdrowia, a zaoszczędzonych 
ten sposób funduszów można będzie użyć na 

f2eProwadzenie planowanych robót, celem pod­
o jen ia  stanu hygjeny w państwie. I tak znajdu- 
y, SR już na ukończeniu budowa państwowej 
/'koły hygieny w  Warszawie, instytucji zakrojo- 
eJ na wielką skalę, która powstanie swe zawdzię­

cza wydatnej amerykańskiej subwencji rockefel- 
ierowskiej- Przedstawiciele tej fundacji, a miano­
wicie jej sekretarz Embree, oraz sze! sekcji pie­
lęgniarstwa p. Eliza Crovell bawili w ostatnich 
dniach w Polsce dla zbadania tutejszych stosun­
ków sanitarnych. Na szeroką skalę podejmuje ró­
wnież ministerstwo regulację uzdrowisk i miej­
scowości klimatycznych polskich. Doprowadza się 
do porządku wybrzeże morskie, a w  związku z 
tem odbył minister podróż inspekcyjną w okolice 
nadmorskie celem rozpatrzenia planów regulacji 
wybrzeża w miejscach kąpielowych. Pozatem w 
pełnym toku znajduje się regulacja Krynicy, gdzie 
w najbliższy piątek 10 bm. odbędzie się poświę­
cenie kamienia węgielnego pod budowę nowych 
łazienek w obecności prezydenta Wojciechowskie­
go, Rząd przykłada wielką wagę do należytej roz­
budowy Krynicy, która w najbliższych latach do­
równa pierwszorzędnym uzdrowiskom zagranicz­
nym. Również i inne miejsca klimatyczne rząd o- 
toczy należytą opieką.

Przebudowa krakowskiej stacji radjotefegraficznej
Istniejąca w Krakowie stacja radiotelegraficzna 

?a uledz w najbliższym czasie gruntownej prze­
mowie. Dotychczasowe pomieszczenie stacji w
jakach na Dębnikach, nie odpowiada nowocze- 
,nehiu rozwojowi radjotelegrafji, wobec czego kra- 
^ s k a  dyrekcja poczt po przejęciu stacji od 

dz wojskowych, zwróciła się do magistratu 
Rakowskiego o przedłużenie dzierżawy gruntów, 
a których znajdzie radiostacja. Sprawa była roz­

mywana onegdaj na konferencji prezydjalnej 
c^Sistratu krakowskiego, przyczem uchwalono 
Olzierźawić wspomniane grunta dyrekcji poczt 
j a dalszych 15 lat. Obszar d z i e ^ ^ ^  "-'-unosi 6 
pół morgów.

Dzięki przychylnemu^ załatwieniu tej sprawy 
przez prezydium m. Krakowa, dyrekcja poczt pro­
jektuje przebudowę dotychczasowych baraków 
radjostacji i wzniesienie budynków murowanych, 
przyczem znajdą zastosowanie najnowsze zdoby­
cze techniczne odnośnie do wewnętrznego urzą­
dzenia stacji radiotelegraficznej. Przebudowa ta je­
dnak nie będzie obejmować rozszerzenia t- zw. 
anten, od których rozpiętości zależy rozległość 
sfery działania stacji. Krakowska stacja odgrywać 
będzie podobnie, jak stacje radiotelegraficzne w 
Poznaniu, Grudziądzu i Lwowie, rolę pomocniczą 
w stosunku do centralnej transatlantyckiej stacji 
radiotelegraficznej w Grodzisku pod Warszawą.

Nieznana kobieta rzuca się z iii mostu
do Wisty i ponosi śmierć na miejscu

, M^czoraj około 3 godziny nad ranem skoczyła 
mostu do Wisły jakaś nieznana kobieta. 

rZechodnie rzuciłi się na pomoc i wyciągnęli z 
artów Wisły ową kobietę. Równocześnie zawe- 

lekarza pogotowia ratunkowego, który mi->ho Przeszło godzinnego zastosowania sztuczne-
— o o o  —

^ R A G A N  W  MAŁOPOLSCE WSCHODNIEJ.
W ow a nadeszła wiadomość, spóniona z po- 

lfc,0(lh przerwania przewodów telegraficznych j te- 
d°nincznyCh, że Jaworów i okolicę nawiedził w 

u 1 bm. o godzinie 15.30 straszliwy huragan. 
J 1 tzw. Małem przedmieściu Jaworowa trąba po- 
,Je*r2na obaliła 26 domów. Z 
aje$ci

gmachu, w  którym 
lł, . starostwo, huragan zerwał dach. We 
JS Rogoźna huragan zniósł z powierzchni ziemi 
jj^^hdynków. We wsi Założę zniszczył 89 domów, 

jednego człowieka walące się drzewo 
kJ o .  W  Siedliskacii huragan zburzył 16 budyn- 

Przyczem 8 osób odniosło cięższe rany. Pa- 
Pj.R huraganu padiy sady i ogrody, zwłaszcza 
JV]J?lle sady właściciela Jaworowa p. Dębickiego. 
tfcnR  liczbę ofiar w  ludziach zawdzięczyć należy 

Że *u<̂ zie znajdowali się w polu. Jaworów 
sCe axv*ony został światła elektrycznego. Na miej- 
Szej katastrofy wyjechał wojewoda Grabowski, 
illisa Udziału opieki społecznej Maszkowski i ko- 
kcii Xz Policji Wiczyński, celem zainicjowania a-

ż  ratunkowej.
^ o k ?KNIF'CiE TOWARZYSTW NIEMIECKICH.
Szerea- 0<̂ a P°m°rski zarządził zamknięcie całego 
(I')eRrL1, oddziałów stowarzyszeń niemieckich 
k'tyiaO * u™skunclu)> htóre to stowarzyszenia ob- 

RFr»A-^;elokrotnie działalność antypaństwową, 
wjnćij i ^  BYDGOSZCZY. Wczorajsze rega- 

ńiist r arsłae w Brdy ujściu rozstrzygały o dwu 
s ach na rok 1923, a mianowicie jedynek

Z zagralic®
„ŚWIĘTO NARODOWE" SOWIETÓW. Dzień 

6 lipca został uznany świętem narodowem związ­
kowej republiki sowieckiej, jako dzień uchwalenia 
konstytucji tejże republiki.

WIELKA EKSPLOZJA W  PETERSBURGU. 
Według wiadomości, nadeszłych z Petersburga, 
miała tam miejsce katastrofalna wprost w skut­
kach eksplozja amunicji w jednym z tamtejszych 
fortów. Fort został w całości zdemolowany. Siła 
wybuchu była tak wielka, iż w szeregu domów

w Petersburgu powylatywaly szyby z okien. 0- 
fiarą wypadku padło około stu żołnierzy.

PRZEPŁYNIECIE KANAŁU. Pływak amery­
kański Sullivan przepłynął kanał La Manche na 
przestrzeni Dover-Calais.

MASOWE ZATRUCIE. Jak donoszą z Hammeln, 
zachorowało tam około 100 osób z objawami za­
trucia. Przypuszczają, źe zatrucie było spowodo­
wane spożyciem nieświeżego mięsa końskiego. W 
mieście panuje wielkie zaniepokojenie.

LOT DOOKOŁA ŚWIATA. Wkrótce zorganizo­
wany zostanie przez angielskie koła lotnicze wiel­
ki lot dookoła, świata. W  konkursie o mistrzow- 
stwo świata wezmą udział z pilotów angielskich 
kapitan Mac Milian i kapitan Maiins. Obaj ci lot­
nicy udali się z Londynu do Góteborga w Szwecji, 
dokąd przybyli pomimo niesprzyjających waran-' 
ków atmosferycznych w  ciągu 7 godzin 15 minut, 
przebywając przestrzeń 750 mil angielskich.

— o o o — *. -  '

Bepcilaar

go oddychania nie zdołał przywrócić denatki do 
życia. Denatka liczyła około 24 lat, z wyglądu 
można było poznać, że pochodzi z inteligencji. 
Przy zmarłej nie znaleziono żadnych papierów. 
Zwłoki przewieziono do zakładu medycyny sądo­
wej.

i czwórek. W  wyścigacli pierwszych mistrzow- 
stwo zdobył p. Wróbel, członek warszawskiego 
Tow. wioślarskiego, zdobywca trzeciej nagrody na 
wyścigach tegorocznych w Gotenborgu. Przebył 
on przestrzeń 1.650 in. przy bardzo niesprzyjają­
cym stanie wody w  7 min. 34LU sek. Drugie 
inistrzowstwo „czwórek" i puhar zdobył akade­
micki Związek sportowy (AZS) w Warszawie w 6 
min. 32̂ 5 sek. Tegoroczny bieg o mistrzowstwo 
jest gorszy od zeszłorocznego, co należy tłuma­
czyć nie gorszą obsadą, lecz gorszym stanem wo­
dy i warunkami atmosferycznemu Zarówno akade­
micki Związek sportowy, jak i zdobywca drugiej 
nagrody Tow. wioślarskie „Eryton“ w Poznaniu 
(6 min. 36 sek.) wykazały wioślarską jazdę klasy­
czną oraz wspaniały trenning. “ >

- o o o -

Teatjc im. Jul. Słowackiego
Środa: „Kochanek od serca".
Czwartek: „Kochanek od serca" .j  
Piątek: „Kochanek od serca".
Sobota: „Kochanek od serca".

Teatr Bagatela ^
Środa: „Jak się kochają w  Warszawie". . 
Czwartek: „Jak się kochają w  Warszawie".- 
Piątek: „Jak się kochają w Warszawie".

Teatr m iejsk i Opera i Operetka *
Środa: „Faust".
Czwartek: „Traviata“.
Piątek: Teatr zamknięty.
Sobota: „Opowieści Hoffmana".

Drobnerowska kompanja
Na takiem zgromadzeniu, jaik w ubiegłą niedzie­

lę, nie byłem nigdy. Przewodniczący trzymał nad 
głową mego przedmówcy wielki kamień, grożąc 
mu „roztrzaskaniem łepety", a przytem wzajem­
nie prawili sobie „komplementy" jak: lichwiarz, 
złodiziej, bandyta, okpiświat, łotr, szubrawiec i 
jeszcze kilka z „warszawskiej metryki"! Tym  
przewodniczącym był dr Bolesław Drotoner.

Na zgromadzeniu tem nie mówiono o „katastro­
falnej gospodarce rządów kapitalistycznych" jak 
głosiły afisze, przeciwnie — wymyślano na rząd 
ludowy tow- Moraczewskiego, gadano niebywałe 
rzeczy o tow. Daszyńskim, a znany z tandety 
handlarz wołał ku uciesze DrObnera „na hak z 
Daszyńskim!" Rzezimieszek wypuszczony z kry­
minału po odbyciu kary za kradzieże kieszonko­
we w  kawiarni „Royal" wodził prym i z trybuny 
występywal jako jeden z tej zacnej kompanii 

Wyrzucony z organizacji w Wieliczce niejaki 
Węgrzynek piszczącym głosem nawoływał do 
walki przeciw PPS, a inni już nie z trybuny wo­
łali: „zniszczyć tę partię, bo nas stamtąd wyrzu­
cili!"

Zaraz na początku pierwszy „referent" bezcze­
ścił ostatnie, krwią i życiem robotników oku­
pione strajku. „Sprawozdawczymi" z komisji pa- 
rytetyczmej plotła głupstwa dowodzą^, że dlate­
go komisja stwierdza za niski wzrost drożyzny, 
bo w tabelce koniecznych rzeczy, jest za małą 
pozycja mydła. Tak mydląc, doszła do wniosku, 
że to wina tow. Gizy. Znalazł się też „referent" 
drobnerowski, który opowiadał, że tow. dr Bo­
browski zabrał kilkanaście wagonów cukru na 
wybory!

Ciętą odprawę dał im tow. Malisz, pozostawia­
jąc mi tylko obronę tow. Gizy i sprawę ostatnich 
strajków. Gdy napiętnowałem to niegodziwe po­
mawianie przedstawiciela robotniczego o stosunki 
z kapitalistami, Drobner i jego primadonna wyparli 
się własnych słów. Następnie wskazałem, że przez 
posądzanie przywódców i wmawianie robotnikom, 
że strajki zostały przegrane, krzykacze tacy służą 
kapitalistom i reakcji, bo odbierają robotnikom 
wiarę w organizację i w siłę solidarności robotni- 
czcj*

Zgromadzenie to przekonało każdego, kto się 
jeszcze łudził, że Drobner wyzbył się wszelkiego 
poczucia przyzwoitości i wraz z swymi kompa­
nionami doprowadził do tego, że dalej na publi­
czne wystąpienia pozwolić im nie można.

Mieczysław Bobrowski.
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Z TARGU KRAKOWSKIEGO, Na wczorajszym 
targu ceny były następujące: za litr mleka zbie­
ranego płacono 2000—2500 rnarek, niezbieranego 
3000—3500 marek, kwaśnego 2000—2500 marek, 
śmietany słodkiej 4000— 4500 marek, kwaśnej 10 
— 12 tysięcy marek, za 1 kg masła 62—65 tysię­
cy marek, sera 14— 16 tysięcy marek, za jajo 1300 
—1400 marek. Drób: kura 40—80 tysięcy marek, 
para kurcząt 30—70 tysięcy marek, kaczka 30— 
55 tysięcy marek, gęś 70—100 tysięcy marek. Ja­
rzyny: ziemniaki za 1 kg płacono 2 tysiące ma­
rek, kapusta (sztuka) 2—7 tysięcy marek, ogórki 
za sztukę 500—1500 marek, za kopę 25—45 tysię­
cy marek, pomidory za 1 kg 22—25 tysięcy ma­
rek. Owoce: jabłka za 1 kg. 10—15 tysięcy ma­
rek, gruszki 8— 12 tysięcy marek, śliwki 8—15 ty­
sięcy marek, maliny 20- 25 tysięcy marek, boró­
wki za litr 2500—4000 n  rek, poziomki 15000—
20.000 marek; wreszcie 1-ziono wielką ilość 
grzybów i płacono za 1 14—28 tysięcy marek.

GIEŁDA ZBOŻOWA W KRAKOWIE 
Kraków 7 sierpnia (PAT). Żyto 410.000, mąka 

żytnia 70 proc. 700.000, siano 170. tysięcy. Tenden­
cja mocna.
ODROCZENIE TERMINU DO SKŁADANIA ZE’ 

ZNAŃ O OBROCIE ZA I PÓŁROCZE 1923 
Na zasadzie art. 123 ustawy o państwowym 

podatku przemysłowym minister skarbu odroczył 
termin do składania zeznań o obrocie za I pół­
rocze br. do 15 sierpnia.
NOWA PODWYŻKA TARYF POCZTOWYCH 
Warszawa (AW). Środowe posiedzenie komite­

tu ekonomicznego Rady ministrów zajmować się 
będzie szeregiem spraw bardzo doniosłych, jak 
sprawą podwyższenia taryfy pocztowoTelegrafi- 
cznej, zorganizowaniem zapasów zboża oraz spra 
wą zasadniczej polityki wywozowej w stosunku 
do artykułów żywności.

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA CELNA 
Warszawa (AW). Dnia 15 października odbę­

dzie się dalszy ciąg konferencji Ligi narodów w 
sprawie uproszczenia formalności celnych. W  kon 
ferencji wezmą udział przedstawiciele polskiego 
ministerjum skarbu.

O le in a  iira lfo w s fta  z 7 sierpnia

A k c je  b a n k o w e
Bank Przemysłowy I—VIII
Bank H ipoteczny...........
Bank Małopolski..............
Ziemski Bank Kredyt , . 
Powszechny Bank Kredyt 
Akc. Bank Związkowy I-IX 
Bank Komercjalny X—IV 
Bank Kred. w Warszawie 
Bank Zwiąż. Spółek Zarób. 
Bank Ziemski, Łańcut . . 
Miljonówka ...........

Akcje tow. łtandl. i przem.
P. T. IŁ  I—V-em ..............
„lmpex
,Pharma‘  (B. Jawornicki)
„Polski Glob1’ .................
C. Hartwig, Poznań. . . .
Żegluga Polska . . . . . .

. Zieleniewski!— lVem. . . . 
Warsz. Parowozy 1—III em. 
tŁCegielski, Poznań I-IX  . 
„Pótęga* Tow. huty żel.
„Lemiesz1' .  ...................
„Trzebinia*1 I—V I ...........
„Pocisk* . . . . . . . . . . .
A u tom otor......................
Portland-Cem. Szczakowa 
U orka . . . . . . . . . . . .
Siersza  ...................
Tepege 1—IV . . . . . . .

'Polska Nafta . . . . . . . .
Oikos . . . . . . . . . . . .
Pezet » . « • • * . .  . . . . .
Strug . . . . . . . . . . . .
SyndykatKoszyk., Kraków 
Tłuszcze Trzebinia . . . .
„Krakus1 I—VI em. . . . 
Porcelana Ćmielów . . . .
Fabr. cukru w Chodorowie 
Elektr. Siersza i—IV em. 
Zakłady przem. „Ryngraf* 
S, W. Niemojowski . . . .
Fabr. kapel, w Myślenicach

W tysiącacli rnareK polskich
ofiar. żadano Transakcje

60 70 61-68
90 100
95 105 97—105
25 05 30—27 i
15 20

20 30
280 300

1 600 700 625 j

ofiar. |żądano Transakcje
70 80 71—79
1,5 2 1,6-1,9

155 175 161— 168
7 9 S,3

17 20 18—19
1100 1600 1450-1500
120 150 135—145
110 170 148-160

1000 1200
800
250 280 260—278
170 190
10 50

1400 1700 1560-1575
1300 1600 1350—1500
420 180 435—465
120 160 140—145
500 550
35 45
70 80 75-77
SO 100 90-92

500 550 500—540
120 150 135—142
220 250 230—240
800 1000 875—900
70 85 78-80,5

175 210 ; 195-200
65 75 I 72-73

TELEGRAMY GIEŁDOWE
Warszawa 7 sierpnia (PAT). Giełda. Waluty: 

Dolary Stanów Zjednoczonych 225.000—212.000, 
sprzedaż 213,000, kupno 211.000, dolary kanadyj­
skie 225.000, marki niemieckie 0‘07—0‘06.

Czeki: Berlin 0’07,—0‘06, kupno 0‘06, Londyn
1,075.000—1,025.000, sprzedaż 1,035.000, kupno
1.015.000, Nowy York 225.000—212.000, sprzedaż
213.000, kupno 211.000, Nowy York drobne sprze­
daż 212,500, kupno 210.500, Paryż 13000—13100—

12900, Praga 6620—6550, Szwajcaria 39400, sprze­
daż 40300, kupno 39500, Wiedeń 318—310, sprze­
daż 312, kupno 208, Włochy 10200.

Zurych 7 sierpnia (PAT). Zamknięcie giełdy: 
Berlin 0.0001 i pół, Hołandja 218 i 1 czwarta, No- 
wy York 554, Londyn 25.32, Paryż 31.85, Medjo- 
łan 23.95, Praga 16.25, Budapeszt 0.03 i 1 czwarta, 
Bukareszt 2.80, Belgrad 5.90, Sofja 5.05, Warsza­
wa 0.0023, Wiedeń 0.0077 i 5 ósmych, austr. ko­
rona stemplowana 0.0070.

DALSZY SPADEK MARKI NIEMIECKIEJ
Berlin (AW). Z chwilą zniesienia zarządzeń de­

wizowych w Niemczech, marka wykazuje tenden­
cję do nowej katastrofalnej zniżki. Kurs dolara 
dochodzi już do dwóch miljonów marek, a funta 
angielskiego do ośmiu miljonów. Drukarnia pań­
stwowa i 60 innych pracuje nad przygotowaniem 
banknotów, których ilość wciąż nie wystarcza. 
Wobec tego ministerjum skarbu zezwoliło wielu 
miastom na wydawanie własnych banknotów w 
większej ilości.

BANKNOTY 50-MILJONOWE W  NIEMCZECH
Berlin (PA1). Bank Rzeszy drukuje dziennie 

banknotów papierowych za 45 biljonów. Oprócz 
drukarni państwowej czynnych jest 60 drukarń 
prywatnych. Mają być wypuszczone banknoty po 
10, 20 i 50 miljonów.

Roch holęfirshi
DĘBICA. Dnia 22 lipca odbyło się zwyczajne 

doroczne walne zgromadzenie członków tut. kon- 
sumu kolejarzy, które wykazało owocną pracę 
obecnego kierownictwa, Zarządu i Rady nadzor­
czej. Dowodem tego było, że z osiągniętego w 
ciągu roku sprawozdawczym czystego zysku w y­
znaczono na fundusz budowy „Domu kolejarzy" 
w Dębicy 1,300-000 mk. — wobec tylko 200.000 
mk, wyznaczonych na tensam cel za czasów po­
przedniego przez p. Ign. Mikułę przeszło cztero­
letniego tym konsumem kierowania. Jasnem tedy 
jest, że w ciągu ub. roku sprawozdawczego nie 
mogły mieć miejsca żadne ze strony obeonego 
kierownictwa na wzór p. Ign. Mikuły skórą woj­
skową lub wagonami otrąb „pośredniczenia", ani 
żadne wzorem znanego tu p. Józ. Bakana z po- 
znańskiemi ziemniakami „geszeftowania", lecz 
rzetelna w interesie członków konsunm praca. To 
też uchwalono kierownictwu zasłużone ze wszech 
miar absolutorjum. Wkońcu uchwalono podnieść 
udziały członków do wysokości 50.000 marek od 
członka z tem, by udziały były wpłacone w prze­
ciągu miesiąca. Spodziewać się należy, że ogół 
tut. i okolicznych kolejarzy, żyjących ze swej 
pracy, zrozumie ważność istnienia i dalszego roz­
woju spółdzielni, jako jedynej i skutecznej broni 
przeciw srożącej się lichwie żywnościowej i po­
spieszą z wyostrzeniem tej broni przez rychłe uzu­
pełnienie swych udziałów do uchwalonej'wyso­
kości.

MUŁY FELIETON
BENEDYKT HERTZ

Rehabilitacja
(Sztajerek).

Pali już Poznań smołowe beczki, 
trąbią trębacze, skrzypią skrzypeczki:

Dojlidy-lidy dojlidy-lidy...
Bo oto jedzie Piast do Poznania, 
gdzie temu rok — mało nie dostał lani

Dojlidy-lidy dojlidy-lidy...
Miał dostać lanie, że wywrotowiec: 
buntownik stada potulnych owiec.

Dojlidy-lidy dojlidy-lidy...
Szykował Poznań na Piasta kije, 
a teraz krzyczy: vivat! niech żyje!

Dojlidy-lidy dojlidy-lidy...
Szykował kije na bolszewika, 
a teraz przed nim koziołki fika.

Dojlidy-lidy dojlidy-lidy-
Dziwią się ludzie tej nagłej zmianie: 
taki bohater, a miał wziąć lanie?

Dojlidy-lidy dojlidy-lidy...
Nic się nie dziwcie, dobrzy ludziska: 
Chjena wie, za co Piasta ściska.

Dojlidy-lidy dojlidy-lidy...
Toć ona djabła nawet wybieli, 
jeśli z nią łupy grzecznie podzieli — 

Dojlidy-lidy — — dojłidy-lidy...
Kto zaś endeckim nie wierzy bajdom, 
temu napewno jakieś odnajdą

Dojiidy-lidy dojlidy-lidy, dana!
— o o o —

Przeciw rządom chjeny
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). „KurJd'

(czerwony), który zasadniczo nie zajmował w  
tychczas zdecydowanie wrogiego stanowiska W°‘ 
bec rządu, wystąpił dzisiaj z szeregiem 
przeciw rządom cbjeno-Piasta. W  artykule P- * 
„Czy ludność stolicy ma już do reszty stracić za’ 
fanie do obecnego rządu?" dziennik wykazuje, > 
akcja komisarza drożyźnianego p. Bajdy ptzed* 
magazynowaniu środków spożywczych spaliła 
panewce. Pierwszy krok p. Bajdy nie udał się i 
ność stolicy nadal jest wystawiona na chłostać 
biczem drożyzny i paskarstwa.

Nieudała misja p. Piltia
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). „Kurjer 

ranny" donosi, że misja p. Piltza w  Sinaia ej 
przyniosła pożądanych rezultatów. P. Piltz ww 
cii z niczem.

Dalsze „czyszczen ie"  urzędów
Warszawa. (Teł. wł. „Naprzodu"). „Kurjer P0, 

ranny" donosi, że za rugami dokonanemi w  mi111' 
sterstwach spraw zewnętrznych i wojskowi'® 
ma nastąpić szereg rugów w ministerstwie spi'3’" 
wewnętrznych. Rugi te są następstwem jednej 
z punktów paktu chjeńsko-piastowego, który 111 
wi o schjenizowaniu urzędów.-

Uchwały Rady ministrów
W arszawa (PAT). Rada ministrów na posiedź' 

niu dnia 6 bm. uchwaliła projekt do rozporządź' 
nia o rozszerzeniu gfanic miasta Płońska, wr°l0j 
sek ministra spraw zagr. o ratyfikacji konwefl® 
pocztowej z Rosją, wniosek ministra sprawied ’ 
wości w sprawie kompetencji sądów przem yj 
wych i kupieckich w województwach zachodni®’ 
wniosek ministra skarbu w  sprawie dodatków L 
urzędników na miesiąc lipiec na podstawie 
czeń komisji statystycznej. Sprawa dodatków dL 
żyźnianych dla funkcjonarjuszów państwowi^ 
województwa śląskiego przekazano ministrem 
skarbu do zbadania i do przedstawienia wniósł 
Dalsza część posiedzenia poświęcona była zl<ń 
nym przez ministra spraw wewnętrznych w ,  
skom, celem przeprowadzenia reorganizacji 9 0  
uistracji państwa na zasadach, zawartych w v& 
wie konstytucyjnej przy częściowem zastosow 
niu tez, wypowiedzianych przez komisję dla renE 
my administracji. Reorganizacja ta ma pple®, 
przedewszystkiem na skoordynowaniu dzudak’ , 
ści poszczególnych gałęzi administracji pa^st^j 
wej oraz na zespoleniu władz I. i II. instancji 
administracją ogólną. „

Na temże posiedzeniu Rada ministrów powzi?8, 
uchwałę, iż na znak żałoby z powodu śmierci PrJ( 
zyaenta Stanów Zjednoczonych Ameryki p ó ł^  
nej, Hardinga w dniu jego pogrzebu na wszystkL 
gmachach rządowych w Warszawie i na p r ° ^  
cji oraz na statkach floty polskiej flagi państwo" 
winny być opuszczone do połowy masztu.

Prasa francuska uznaje 
prawa Polski do Jaworzyn?

Paryż (AW). „Paris Midi" drukuje a 
wstępny, omawiający sprawę Jaworzyny. AjjjL 
artykułu uznaje całkowicie słuszność stanowi® 
Polski w tej sprawie i uważa, że Jaworzyna1 P ĵj, 
dzielona być musi Polsce. Autor podkreśla i  e;  
towne stanowisko prasy czeskiej w tej sprawi®

Reorganizacja urzędów podatkow i
Warszawa. (PAT). Ministerstwo skarbu r „ 

stępuje do ogólnej reorganizacji sieci urzędóW ^  
datkowych w  kraju, celem przystosowania ic" „ 
zwiększonej pracy w związku z uchwaJonyń^.p 
datkami W  Warszawie liczba urzędów pode** 
wych ma być podwyższona z 5 na 18.

r-O O O r:

Aresztowania komunistów 
w Finlandji •*

Ilelsingfors (PAT). Aresztowania kofflUfli*^ 
w całej Finlandji odbywają się w dalszym 0, 
Ministrowie spraw wewnętrznych i sprawiedli^ 
ści udzielili dziennikom informacji w tej spra ^  
Masowe aresztowania nie wywołały w 
protestów. Pisma prawicowe z uznaniem wy .. 
ją się o energji rządu, przywódcy socjalno-a^jli 
kra tyczni po przeglądnięciu materiału zame 
krytyki. Dotychczas aresztowano 127-osob.
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Zakończenie zjazdu Legionistów
^Telefonem od

Dziś wieczór

korespondenta „Naprzodu")
Lwów, 7 sierpnia, 

sud-t- odbył się odczyt marszałka Pił-
Uurn 0 0^r0nie Lwowa. Na odczyt przybyły 
do yv tak> że tysiące ludzi nie mogło się dostać 
obr ‘ Marszałek przedstawił, na czem polegała 
, ^ nś Lwowa, że wołano ciągle do niego o pć>-

moc, podczas gdy doskonałe wyekwipowana ar- 
mja Hallera była we Francji i stała tam bezczyn­
nie. Przyczyną tego było stanowisko „komitetu 
narodowego" w Paryżu, który się uważał za dru- 
"gi rząd polski. On, marszałek, wysłał cztery piąte 
ówczesnej armji polskiej pod Lwów.

Na sali panował niesłychany entuzjazm.

P l a n  r e p a r a c y j n y  C u r z o n a
Us t n e  r o k o w a n ia  z  p o in c a r e m

Łon,iyn (PAT). Lord Curzon przybędzie ż koń- 
2 p .^go miesiąca do Paryża, gdzie spotka się 
że i0ll:lcarern- W  kołach politycznych zapewniają, 

^urzon wypracował paki rozwiązania kry- 
stw reParacyJnego. Plan ten oparty jest na ustęp- 

Anglji w kwestji długów międzykoalicyj-

Belqja  OMAWIA PROPOZYCJE NIEMIECKIE
ieParyź (PAT). „Petit Parisien" donosi z Brukseli, 

..szarej księdze" zamieści rząd operat rze- 
^ zcawców w kwestji reparacyjnej. Wypraco- 

nie to składać się będzie z trzech części. Pierw- 
^  Cześć omawiać będzie niemieckie źródła do- 
. dów mogące służyć do celów reparacyjnych 
^^prie się pytaniem, jakich dochodów należy o- 
od P° ewentualnej sanacji budżetu i waluty
tv i oraz nionopolów. Rzeczoznawcy belgijscy 
lęj le^zą, że wydatki na administrację są za wiel- 
K • Przewidziane monopole mogą przynieść: 450, 
San w'no 50, alkohol 600, cukier 130, sól 70,

Pslki 20 — w całości więc 1520 miljonów ma- 
j y  złocie. Druga część zajmuje się planem wy- 
jr? la. akcji na przedsiębiorstwa niemieckie. Część 

ecta omawia dochody i wydatki niemieckie.

NIEZAWISŁA NADRENJA 
jjj t̂isseldor? (PAT). Wczoraj odbyło się tu zgro- 
L azenie nowozałożonej nadreńskiej partij. nieza- 

hościowej. Celem tej partji jest stworzenie sa- 
'stnego i niezależnego państwa. Na zgromadze- 

Jj/jtomagano się wszczęcia natychmiastowych m~ 
, ^ aó z państwami koalicyjnemi.
*  WŁOSKI PUNKT WIDZENIA 

spr Ul (PAT). Mussolini wypowiedział się w 
stosunku Włoch do propozycyj angiel- 

r2aH °^no^nte do poruszonej w nocie angielskiego 
jęww kwestji. Stanowisko Włoch, zaznaczył Mus- 
tej lie utek't° zmianie od czasu, gdy w sprawie 
w  dowiedział się podczas swojej ostatniej byt- 

W Londynie. Mussolini podtrzymuję stano- 
Anglji w  kwestji długów międzysojuszni­

czych i zaznaczył, że Włochy wzięłyby chętnie 
udział w dyskusji z rządem angielskim w kwestji 
okupacji Ruhry i związanej z nią sprawie odszko­
dowań- Pozatem Mussolini uważa, że Niemcy bę­
dą ponosić koszta odbudowy zniszczonych okolic. 
Włochy zdaniem premjera obstają przy wypraco­
wanym już planie gwarancji, zbiegającym się z 
planem rządu belgijskiego. Mussolini występuje 
przeciwko stosowanej przez Niemcy polityce bier­
nego oporu i pod tym względem godzi się z fran­
cuskim punktem widzenia.

Z ZAGŁĘBIA RUHRY
Paryż (PAT). „Matin" donosi, że przed 10 bm. 

odbędzie się narada francusko-belgijska mająca na 
celu wyszukanie środków zapewniających większą 
skuteczność akcji w zagłębiu Ruhry.

PRASA FRANCUSKA O PROPOZYCJI 
WŁOSKIEJ

Paryż (PAT). Omawiając odpowiedź Włoch na 
propozycję angielską, „Gaulois" pisze: Propozy­
cje włoskie nie różnią się znacznie od programu 
francusko-belgijskiego. Nić przewidują one wpra­
wdzie ewakuacji zagłębia Ruhry w  ten sam spo­
sób, co i my, zadawalając się jedynie uzyska­
niem gwarancji, podczas gdy Francja godzi się 
wycofać swoje wojska w miarę dokonywania 
przez rząd Rzeszy wypłat odszkodowawczych. 
Niemniej jednakże Włochy, podobnie jak Francja 
i Belgja, domagają się od Anglji pewnych bardziej 
szczegółowych wyjaśnień, których nie zawierają 
projekty angielskie.

„OKO ZA OKO"
Berlin (PAT). Minister finansów Hermes wypo­

wie jutro w parlamencie mowę, w której przed­
stawi projekty gospodarcze. Kanclerz Cuno wy- 
głósi mowę o sytuacji politycznej. W  związku z 
tem pisze „Deutsche Ztg.“ , że naród oczekuje od 
kanclerza nie słów, lecz czynów. Jeżeli mają być 
tylko słowa, to lepiej, aby kanclerz milczał i brał 
przykład ze studenta Rabego (który rzucił bombę 
na posterunek francuski). Oko za oko — powiada 
dziennik — innego hasła być nie może.

Katastrofalna sytuacja w Berlinie
w

c2o arszawa (tel. wł. „Naprzodu"). „Przegląd Wie 
iljów ” donosi z Berlina: Brak elementarnych śro 
tąStf ^Ywności przybrał w Berlinie rozmiary ka- 
»r0cl°[alne. Od soboty brak zupełnie w mieście 

f  w wiejskich. Jak donosi „Der Neue Kurs" 
Uie y  bojkot ze strony ludności wiejskiej, która 
racll a‘:e sprzedawać za marki niemieckie. W  sfe- 
'Ną; Udowych obradowano na temat wprowa- 

3-' Znaków towarowych, które oznaczałyby 
uii. ,c ć produktu, a były monetą wymienną po -

W kj miastem a wsią.
^ienę ^ LAW). Korespondent berliński „Neues

Journal" charakteryzuje następująco obe-j-ftą s _ . ---------
«ieg0 'Uacte w Berlinie: Stolica państwa niemiec­
c y  ?rzechodzi jak najostrzejszy kryzys infla- 
łóty r°snącą z dnia na dzień drożyznę artyku- 
hroCe,’lerwszei potrzeby. W  ostatnim tygodniu 
rV, Cę ten Przybrał katastrofalne wprost rozmia- 
kie tyj !a bowiem chleba podniosła się czterokrot- 

yrn czasie, za każdym razein o 10.000 mk.
fantastyczne ceny. 

_ „^ „„ .„ „ .e j we znaki stanowi
^ędiijg?111’ który nie jest w stanie pokryć najnie- 
cnyc}; 3szych potrzeb- Koszta utrzymania w obe- 

JVarimkach. w każdem większem mieście

ł Hlięso osiągają już fa 
SredniPL. *e .dają się najbardziej

wynoszą przeszło 1 miljon marek, czemu w żad­
nym stosunku nie odpowiadają wynagrodzenia. 
Ludność Berlina musiało opanować wskutek tych 
stosunków zdenerwowanie graniczące z paniką, w 
obawie przed postępującą z godziny na godzinę 
zwyżką urządzają Berlińczycy formalne szturmy 
na sklepy, które z braku towarów są przeważnie 
zamknięte. Chaotyczny ten nastrój powiększa je­
szcze przed oczekiwanym przewrotem. Równo­
cześnie zaznacza się widoczny wzrost przestęp­
czości. Statystyka kryminalna wykazuje niebywa­
łą dotąd liczbę włamań, napadów rabunkowych, 
kradzieży itp.

Berlin (AW). Według informacji z pism z dniem 
wczorajszym przystąpili robotnicy przemysłu me­
talowego Berlina do strajku. Z Drezna donoszą o 
ponownych rozruchach bezrobotnych.

Berlin (AW). W  ostatniej dekadzie ubiegłego 
miesiąca wydatki państwa niemieckiego doszły do 
sumy 18 i 3 dziesiąte biljonów, dochody natomiast 
przyniosły tylko 460 miljardów. Ogólna suma dłu­
gu bieżącego Rzeszy wzrosła we wspomnianym 
okresie do 75.8 biljonów. Według wykazu komisji 
statystycznej drożyzna w Niemczech wzrosła o 
400 procent w lipcu, w porównaniu z czerwcem.

£%am prezydenta Cooligde
8ramłplM (PAT). „United Press" podaje, że pro- 
CzGt]jc- ^ ^ y.^erłta Cooligde obejmuje: iiieuczestni- 

*eko trvi na!'odów, przyłączenie się do ha- 
f^bita bez uznawania Ligi narodów,
N i  Warf0̂  w °ionnych aljantów pod korzyst- 
?°nflikcie t? ,ani'> nieuczestniczeme Ameryki w 
an ^sykipU j ’ pocbęcie normalnych stosunków 
air h°lo\ve<rrt' ,^ °^ adne przeprowadzenie zakazu 

LJioli, dl') f  Drzyznaniem pewnych zapasów 
ervkańskich w zasranicziiych na wodach

Wyszła z druku broszura p. t.:

Przeciw rządom Gbjeny i Witosa!
Wrogowie ludu pracującego u steru rządu. Dwie 
mowy sejmowe posłów J. Moraczewskiego -i K, 

Czapińskiego
1 Cena 1000 marek,

Zamówienia skierowywać do Księgarni Robotni­
czej, Warszawa; ul. Wspólna 17, lub do sekreta­
riatu generalnego CKW PPS, Warszawa, ul. Wa­
recka 7.

Przed jofrzejszem posiedzeniom 
Senatu

(P A T ) Warszawa, 7 sierpnia.
Senacka komisja regulaminowa pod przewodni­

ctwem senatora Lubińskiego rozpatrywała dzisiaj 
sprawę wypłacenia djet senatorskich za pośredni­
ctwem P. K. O. Sprawa ta  była podniesiona przez 
ministra Lindego. Komisja uznała, że najwygodniej 
sze będzie utrzymanie dotychczasowej metody 
wypłaty przez kosę Sejmu.

Senacka komisja skarbowo-budżetowa pod prze­
wodnictwem senatora Adelmanna (ZLN) obrado­
wała wczoraj dwukrotnie: na przedpołudniowym 
posiedzeniu wspólnie z komisją oświatową sena­
tor Godlewski referował projekt ustawy o stypen­
diach akademickich. Projekt ten przyjęto z nastę- 
pującemi zmianami: 1) skreślono tę część art. 1, 
która orzeka, że stypendja państwowe mogą być 
przyznawane akademikom o nieskazitelnym cha­
rakterze społecznym, 2) skreślono cały art. 2, we­
dług którego stypendja mogą być udzielane jedy­
nie. tym akademikom, którzy zamierzają się po­
święcić pracy naukowej. W  art. 3 utrzymano za­
sadę, iż zwrot stypendiów rządowych ma nastą­
pić nie w  przeciągu 20 łat, lecz w  12 od czasu u- 
dzielenia.

Na wieczornem posiedzeniu przystąpiono do roz 
patrzenia ustawy o tymczasowem uregulowaniu 
f in a n só w  komunalnych, według referatu senatora 
Kędziora. Projekt przyjęto, poczem senator Kar­
piński referował projekt ustawy o podatku mająt­
kowym. Dyskusja nad referatem rozpocznie się 
jutro o godzinie 10 rano.

NIE BĘDZIE EXPOSE P- LINDEGO
Niektóre pisma podały wiadomość, że na dzisiej­

szem posiedzeniu senackiej komisji skarbowo-bu­
dżetowej minister Linde miał wygłosić expose. 
Wiadomość ta nie odpowiada rzeczywistości. Ex- 
pose ministra nie było wcale zapowiedziane.

ZwiyzSfi i
—o—

POSIEDZENIE WYDZIAŁU RADY ROBOTNI­
CZEJ odbędzie się w piątek 10 sierpnia 1923, o 
godz. 7 wieczór, w sekretariacie Rady Robotni­
czej przy ul. Dunajewskiego 5.

KLUB RADCÓW MIEJSKICH W  KRAKOWIE 
odbędzie posiedzenie we czwartek 9 sierpnia o 
godz. 7 wieczór w sekretariacie Rady Robotni­
czej przy ul. Dunajewskiego 5, II piętro.

POSIEDZENIE ZARZĄDU KRAKOWSKIEGO 
ODDZIAŁU METALOWCÓW odbędzie się we 
czwartek 9 bm. o godzinie 6 wieczór. Sprawy 
bardzo ważne.

DO ORGANIZACYJ MIEJSCOWYCH PPS OB­
WODU ZACHODNIEJ MAŁOPOLSKI. Rada Na­
czelna PPS podwyższyła podatek partyjny od 
dnia 1 sierpnia br. z 500 na i000 mk miesięcznie. 
Stawki wyższego podatku partyjnego zostały ró­
wnież podwyższone o 100 proc. — Okólnik w tej 
sprawie wysłaliśmy wszystkim organizacjom na­
szego obwodu.
Komitet Obwodowy PPS Zachodniej Małopolski.

W  SPRAWIE ZASIŁKÓW DLA RODZIN RE­
ZERWISTÓW udziela się porady prawnej człon­
kom partji w sekretariacie partyjnym przy ulicy 
Dunajewskiego 5 w niedzielę między g. 10—12 
w  południe oraz codziennie wieczorem między g. 
6—7.

KOMITET PPS W  SIERSZY POW. WIELIC- 
KIEGO zawiadamai, że podatek partyjny należy 
uiszczać u skarbnika tow. Majora Wojciecha, któ­
ry również przyjmuje i wydaje nowe legityma­
cje partyjne.

€
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w  K r a k o w ie

poszukuje rutynowasiyel] sil
d o  n a ty ch m ia s to w e g o  w s tą p ie n ia .

Oferty z świadectwami należy wnieść do Dyrekcji 
wymienionego Banku, Rynek 16. 3962

Chłopców
do roiM&ssfiśa

m  s ta łą  p e n s y ą
p r z y jm u je  z a r a z  A d m in i s t r a c j a  „ N a p r z o d u 1*



„ N A P R Z Ó D " Nr. I®

X
X
X
X
X
K
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

X
X
X
X
X
X
X
X

*9 t li K
5)

X
X
X
X
X
X
X

I I KSIĘSA
INFORMACYJNO-ADRESOWA
zawierająca spis oraz szczegółowe cyfry i dane 
wszystkich Spółek Akcyjnych w Małopolsce w opra­
cowaniu Dra B. Josefsrta, sekretarza Izby Handlowej 
i Przemysłowej w  Krakowie i Tadeusza Rzepeckiego

o p u ś c i ł a  p r a s ą .

D o n a b y c i a :  w sekretarjacie Izby Handl. i Przem. 
w Krakowie,
w Powsz. Biurze Reklamy „ P r a s a 4 
w Krakowie, Karmelicka 16.

Cena egz, Mk 5000, z p rzesyp  pocztowy 5500.

X
X
X
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X
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w Oświęcimiu baraki

Walne Zebranie
Z następującym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokołu uprzedniego Walnego zebra­
nia.

2) Sprawozdanie z dotychczasowej działalności.
3) Sprawozdanie kasowe i wnioski kom. rewizyjnej co

do udzielenia absolutorium.
4) Sprawa przejęcia 27 morgów ziemi z kompleksu

dóbr żywieckich na rzecz Towarzystwa.
5) Sprawa przyjęcia nowych członków względnie w y­

kreślenie zalegających z opłatą udziałów.
6) W ybory do Zarządu i Rady Nadzorczej.
7) Wnioski członków (należy je zgłosić pisemnie na

tydzień przed Walnem Zebraniem).
Do prawomocności uchwał Walnego Zebrania potrze­

bne jest co najmniej połowa wszystkich członków. 
Sekretarz: Prezes:

Mayzel mp.Orłowski mp.

M m K m M t m ł ł m m a ł m m s K
Spółdzielcze

Towarzystwo budowy domków robotniczych dla 
uchodźców ze Śląska Cieszyńskiego w Oświęcimiu — 

ogłasza, że
w niedziele dnia 19 sierpnia 1923 odbędzie się o godz.
10 przed południem w Powiatowej Kasie Chorych

KOWAL
dobry podkuwacz koni zosta­
nie zaraz przyjęty. Mieszka­
nie, opał na miejscu. Zgło­
szenia przyjmuje Biuro paro­
wej fabryki dachówek i ce.- 
gieł. Ska z ogr. odp., Kraków, 
Andrzeja potockiego 2. 3958

Elektromontera specjalistę od 
robót przy samochodach 

przyjmie natychmiast „Auto- 
motor*. Dębniki, Barska 12. 

3966

M a szy n y  do pisania przyj- 
muje do naprawy ł czysz­

czenia pod gwarancją po nis­
kich cenach. Pracownia me­
chaniczna Stanisław Rachwał, 
Kraków-Podgórze ul. Wielicka 
L. 50. 3969

zostanie 
z a ra z

przyjętych do lekkiej pracy 
fabrycznej w Chemicznych Za­
kładach Przemysłowych „Pu- 
rus“ , Kraków, Biały Prądnik 50 

3964

2 0  robotnic

2 pokoje z kuchnią w Nowym 
Sączu, zamienię na podo­

bne ewentualnie mniejsze w 
Krakowie. Zgłoszenia pisem­
ne pod „Zamiana* do biura 
„Prasa* Karmelicka 16. 3955

■ " ■ i

HERBATĘ
u i siuri

KAWĘ
GS 1 WORKA mmi

P O L E C A
d o  n a ty c h m ia s to w e j w y sy łk i ze  
s w y c h  s k ła d ó w  w  K ra k o w ie

Ska. Akc. BRACIA ROLNICCY
Kraków, uiica Florjańska z7

Telefon Nr. 2383 . Adres te legr. „Raeja

P 0 W R 0 Z N I C Z E
w y ro b y  p ie rw s z o rz ę d n e j ja k o ś c i i wykonani® 
'Ę g B jp ' h u rto w n ie  i c z ę ś c io w o  p o le c a :

FABRYKA LIN KONOPNYÓ1
S T A N C Ł A W A  W AŁKOW IŃSKIEGO 
dawniej K a z i m i e r z  Wałkowiński

KRM0W —ZWIERZYNIEC, UL. LELEWELA
U W A S f i :  Z  f irm ą  te g o  s a m e g o  n a zw is k a  i st<l* 

pem  n ie  m am  n ic  w sp ó ln e g o , a  z n a jd u ję  s ię  je^T11 
ty lk o  p o d  p o w yż s zym  a d re se m . .
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j Z p o w o d u  p rz e b u d o w y  
Firm a
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d aw n iej
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= I U J 8 V E  2 U U U  K H F E l [T ] IE = j
s p rz e d a je

iNZIlU llEZIIlllU ltilltll
! m a te rja ły  w e łn ia n e  i g o to w ą  k o n - , 
s ; =  fe k c je  m ę s k ą  i d a m s k ą .

LICYTACJA. -■
Rozpisuje się niniejszem konkurs na roboty blachar­

skie przy budowie domów mieszkalnych P. K. O. 
w Krakowie przy ul. Librowszczyzna — Zyblikiewicza 
w Krakowie.

Warunki do przejrzenia od 9 do 13 sierpnia od godz. 
13 do l  w południe w biurze kierownictwa budowy. — 
Oferty zapieczętowane składać do dnia 17 sierpnia do 
godz. 12 w południe tamże.

LICYTACJA.
Rozpisuje się niniejszem konkurs na roboty ^  q, 

skie przy budowie domów mieszkalnych P- & . 
w Krakowie przy ul. Zyblikiewicza — Librowszc^1 
w Krakowie. ..

Warunki do przejrzenia od 9 do 13 sierpnia od P o  
11 do 12 w południe w biurze kierownictwa bud0̂  
Oferty zapieczętowane składać do dnia 17 sierpn'® 
godz. 12 w południe tamże.

Powiatowa Kasa Chorych w Oświęcimiu-
L. 788/23

Obwieszczenie. n;.
Na zasadzie art. 21 ustawy z dnia 19. V. 1920 r-JL 

Rzp. Nr. 44 poz. 272, oraz reskryptu Ministerstwa *L(, 
cy i Opieki Społecznej z dnia 2-go sierpnia b. r- j{. 
3I45/VII, Zarząd Powiatowej Kasy chorych w Oś*\ 
cimtu, powodowany niezmiernym wzrostem 
zny, a tem samem ogromną zwyżką cen środków % , 
niczych, jjpatnmkowych, opłat szpitalnych, tudzież

Nożowniczo-szlifierski
czeladnik do samodzielnego prowadzenia war­
sztatu mechaniczego poszukiwany. Reflektuje 
się tylko na pierwszorzędną si*ę z dłuższą 
praktyką. Zgłoszenia pisemne pod „Motor* 
do firmy „Ruch*, Kraków, ul. Szczepańska 9.
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WSZĘDZIE DROŻEJE
U MNIE TANIEJE

M ĄKĘ, R Y Ż . KA W Ę, H E R B A T Ę , M YDŁO , T Ł U S Z C Z  
R O ś L ., S A R D Y N K I O R A Z  W S Z E L K IE  T O W A R Y K O - 
LO N IA LN O  • S P O Ż Y W C Z E  S P R Z E D A JE  PO Z N IŻ O ­

N Y C H  C E N A C H :
HEHRYK PACAN8WER, KRAKÓW, A G M & e S g & l 1 0 .

nych wySatków Kasy i biorąc pod uwagę obecne 
ny w stosunkach zarobkowych i nie pre 
niskie zasiłki w stosunku do pobieranych taK

si£l? ii

POWSZECHNE BIURO REKLAMY
„P R A S A "

KRAKÓW, KARMELICKA 16. TEL. 20-86.
NAJWIĘKSZY INSTYTUT DLA PROPAGANDY 
PRASOWEJ W  MAŁOPOLSCE. PROWADZONY 
PRZEZ WSPÓŁPRACOWNIKÓW RED. I ADMIN. 
DZIENNIKÓW KRAKOWSKICH. © PRZYJMUJE 
OGŁOSZENIA DO WSZYSTKICH CZASOPISM 
W  POLSCE I ZAGRANICĄ. SPECJALNY DZIAŁ 
SPRAWOZDAWCZY DLA REDAGOWANIA FA­
CHOWYCH SPRAWOZDAŃ DZIENNIKARSKICH 
ITP. PROJEKTY ARTYSTYCZNYCH KLISZ PRZEZ 
WŁASNEGO RYSOWNIKA. TANIA KALKULACJA 
CEN. WYKONANIE ZLECEŃ ŚCISŁE I SZYBKIE.

:1C Tkjif
zarobkowych i nie proporcjo’1*'^ 

fakty® ' f

płac członków Kasy, rozszerza z dniem 5-go sieJJ 
br. granicę ustawowej płacy dziennej z Mkp. 25.00“
70.000 Mkp. dziennie. , \t

Wobec tego § 19 statutu Kasy obejmować będz*® ;J
odpowiednio skombinowanych grup zarobke" ^ 
z tem, że najniższa dzienna płaca ustawowa 'v5 5j{
3.000 Mkp. dziennie, do ostatniej grupy przydziel®® J 
będzie ubezpieczonych z faktycznem zarobkiem f% j
64.000 dziennie. Stosownie do tego zostaną odpoWie 
podwyższone wsystkie opłaty, jakoteż ustawowe Z® 
dla ubezpieczonych. ^

W zywa się zatem wszystkich pracodawców, m 
w przeciągu trzech dni od daty niniejszego ogł°s2 $ 
podali rzeczywistą wysokość obecnych za ro b k i ^ 
bczpieczonycli (świadczenia w gotówce, w naturZ® ^  
osób trzecich) w przeciwnym razie, po stwierdź 
przez organa kontrolne faktycznych płac person®1 ̂  
podstawie list płac i odnośnych kont ksiąg handle.^]
(art. 78 cyt. ustawy) podlegną karze 
w wyżej wzmiankowanej ustawie.

przewn

Również sami ubezpieczeni we własnym $0' 
(zasiłki pieniężne, szpitalne, dla położnic i PogrLjci' 
we) powinni starać się o to, aby pracodawcy r1 ci>. 
szenm wezwaniu zadość uczynili, przyczem za2jLjj! 
się, że po myśli art. 55 ust. II. pracodawcy oboW1 jj 
są dać listę płatniczą Kasy chorych do prz6_'f .' p- 
każdemu ze swych pracowników. Potrzebne druki £ 
belki obejmujące nowe grupy zarobkowe, wys ^  
opłat członków i pracodawców jak też i zasiłk°'v’
Zna otrzymać w Kasie w godzinach urzędowych- 

Oświęcim, dnia 4 sierpnia 1923 roku. ..
Zarząd Powiatowej Kasy c h o ry c h  w Oświeć*111̂

i lakierników przyjmie do roboty powozowej
Teodor Pisarek, Biała, ul. Komorowska 8-
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